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Pr ery deit dyrekcji pocit i telegrafów 
* Kr ko wio zamianował ofleyaita kaucela- 
^jlego Fi.neiezki Wagnera przy Teehni- 
C**J n Zarządzie w Bielsku kancelistą w XI. 
l**aze i pozostanił go nadal w dotychciaso- 

miejsca służbo wem.

M.nisler W/znań Beligijnj Cu i Oświe- 
i Paou.trego reskryptem i  dnia 80 

Ĵ Oca 1920 nr. 6684/d. II. nadal prawo pu- 
“licaicsci na rok 1919/20 klasom 1 -I V  pry- 
^btnego gimnazyum uu. Zygmunta Kia.iń- 
*^ego w Dolinie, a tern jedn.k ograiieze- 
Jiein, te prawo to moie być jtos wanę tyi- 
** zwyczajnych uczniów (nic) zakładu, do 
'^ęs stających u- eodtieaeą naukę.

Obwieszczenie.
j. Na mocy ustawy i dnia 24 lutego 1920 
rV «st. pp. nr. 21 poi. I i4  orat roipcit}- 
?*8nta wyionawciego Głównego Urzędu Lł- 
$*idacjjnego i  daia )•*; kwietnia 1920, Dr. 
"St. p, p, nr. 83 i  20/4 pot, 190, tam.auo- 
y*Ły sostilem dekretem tegoż urzędu 1, 449/34 
*°4iiBaraem G, U, L. Ola przeFiowadzenu 
^kwidacyi Woje-nego Zakładu dia obrom 

we Lwowie — i w unia 21 kwie 
tfcia i92(i rozpocząłem urzędowanie, — w bin 
r*C!ł Zakładu, we Lwowie ul. Lindego 9. 
m , p .

Bndca raąda:
Leon Podlewski,

Z  pobytu Wiceministra Heuricbo
we Lwowie.

Rozporządzenie
Ministra S ta r li  w przedmiocie wykona* 
Kuk ustawy x duli. 6_mnrew 1920 ro>u (Oz. 
e«t. nr. 23, po* 127j w spmwie zmlnny 
dstawy a dnia 31 llpea 1919 r n u  (i)i, 
. r. n i. 65 poz 3J2; , tudilet ustaw, z dnia 
?  utyczma 1920 ro u (Ot. ust. nr. 4 poz. 
18) w przyznaniu dta cywUnjch eurery- 
16* państwuwyen nadzwyczajnego doda

nia arokyżnlnnugo.
Na tas«diii art, 4 ustawy i dnia 5 

•harca 1920 roku (Di, ust, nr. 28, pot. 127) 
**riądta s.{ co Ufca ępuje: -

A rt. 1.
Prtyina&ia nadswyetajnego dodatku dro- 

! binianego ha tasidtie ustawy a dua 5 mar
ca 1920 rozu ma nastąpić od a_L 1 st/ct- 
hit, 1920 roku i  aachowanitm. warouków u-

Ibtaionych w art. 1, 4, 5, o, 7 rozp. wyko- 
®a«eatgJ t dusi 5 wrieśaia 1919 roku (Mo- 
htłor Polski a dma 19 wraeóma 1919 roku 
*r. 211) do ustawy t dnia 31 iipca 1919 r. 
I0x, pr. nr. Óo poa. 892) i art. 2 rotp. wy- 
kotaatz go i  lim a 1_  i tego 1920 r. (A2o* 
hitor kolski nr. 45 * dnia 25 lutego 1920 ł.). 
euwołany doiatek óroiykuiany zhleiy wya- 
>*ygnawac narat beatwłocanle,

Art. 2.
Wydatek potniebiy na pokrycie nad- 

iwyciajnego uod>ttu drotyimanego naleiy 
zarachować w odpowiedniej rubryce emery
tur {U'*ę;inicy cywilni stuiby roseyjskiej) 
wtglgame austryLckiej pod osobna potycyą: 
.Dodatek nadiiW;ctajnj\ wprowadsony usta
wą i  dnu ó marca i920 roku (Dz. Ust, 
Ar. 23 pot. 127).

Minister bkarLa:

Wiceminister sstnki i kultury p, Hea- 
rici lw.tdzał wjtorsj w dslstym ciąga ta- 
bytki naitego miatta, tbiory hr. Pininskiego 
i oaiołf priesysłową. W pondzie Kasyno 
i Koło literacko-artystycine uuądtiio na 
c?:esó Wiceministra śniadanie, tiiereg prto- 
mtwich rotpociąt pretes dr, Yogcl. W od- 
p >wieJii itt. acaył Wiceminister, te tadu :em 
Mi iisierstwa sitaki jest podtrtymywanie 
wsielkiej twórczości i wtaiósł toait na cteść 
woayatk.ch twórców w i§Cw prot, dr. Kasi ro- 
wua-t, który odp-twicdnoł, duękując ta sta
nowisko, jakie zajmuje Wiceminister wobec 
kuhury i srtuki polskiej. Po kilm prtemó- 
wicniach, taiońcrono śniadanie, które miało 
b.łilto 8erdectey cna-akter.

Następnie odbyło się pos.edtenie Bady 
sztaki, n> którem pri^dsuwiono posietegolze 
detyderady, mi.d.y innym1 poduostono po* 
trr»bę bmiowy gmachu aa wysuwy piasty* 
isiLi >u koncecty i siedaibę dla artystów. 
Wiceminister odpowiedtuł, te załatwienie 
tej sprawy sie lei) w kompetencyi Minister
stwa sztuki, obiecał jednak poprzeć tę 
spiawę.

Delegacya architektów jawiła się u Wi
ceministra i zawiad.miła go, te Koło archi- 
tCi to w lwow&kih zamianowało Wiccmidistra 
sw lim iiłowki -m honorowym.

Na konferencji z nrzedstawicielbmi 
pri .y polskiej wyjaśniał Wiceminister zaua- 
nia i cele Ministerstwa sztuki i odwoływał 
się do prasy o u dr eU nie mu wskazówek.

W ieea< ren. urigdziło KaByno i Koło 
iiter.-artystycine rant, k.ory zgromadził wielu 
u zestnikow.

Wiceminister uyjezdta w sobotę po- 
połedaia do Krakowa.

i ront O w.
K m ia ik a t

iM rfZAW tki*!* iziBlM fu « fM i« | b
Z onia 28 i w letnia b. r.

Ofensywa na Ukrainie rozwija się na
dal pomyślnie. Nasze oddziały w szUehe- 
taeiL współzawodnictwie ścigają ogromnymi 
marszami nieprzyjaciela i me dają mu czasu 
do zabrania nł. Malm, Korostch, berdycaow, 
Koali t/n, Uh mielnik i Bar zostały za.ęte. 
Ziob^cz w jeńcach i materyale wojemym 
ogromna, W Berdyczowie bronionym zacię
cie w kilk a pumUch, wzięto prawie WBzyat- 
k e składy i urządzenia. 48 dywizję sowie
cką rozbito. Nasza jaada manewrem oskrzy
dlającym zdobyła po nocnej or.rej waice 
Koaiatyii i wiięła tam 2000 jehoow. W Ż j- 
tomieizu wzięto oprócz niepizelictonej je
szcze zdobyczy, 10 dział ez.łg i kancelaryę 
68 dywizyi sowieckiej. Nastrój ludności im j- 
Biowej w większości przychylny. Wojcna 
wkraczające do Żytomierza były entuzjasty- 
cinie witane.
Pierwszy swtępo* szefa yztabu generalnego 

RutiMń pułkownik.

w z.
(—) Weinfdd. 

Wusiawa, dnia 7 kwietni* 1M0 r,

Sejm w alny.
Na wczorajszem posiedzenia Sejmu ro

zwinęła się dyskasya nad trzuut wnioskami 
w sp r awie

preylącsenic asklnfa pruskiej
(poseł Trzciński) oraz w sprawia

eajść to Pcnanskiem

(poseł Waszkiewicz i poseł Niedziałkowski.)
Pos. T r z c i ń s k i  uzasadniając nagłość 

swego wnioska opowiadał o niedawnych wy 
piftkacb w Possania. Wywołali je Niemcy, 
którzy sieją u nas niezadowolenie. Jut na 
początku miesiąea mieliśmy wiadomość te
a.ia x6 kwietnia nastąyią rozruchy. Dnia 
tego wybuchł tet sLajk ruiny, a terar na- 
etąąiły nowe wydarzenia. Nu ulicach Pozna- 
nu wołane uKoch Doutscnland1', na placu 
rozwinięto niemieckie chorągwie. Bząd nie 
powmieu pozwolić, aby Niemcy siali taki 
nastrój. Stosunki w Poznaniu ły wiołowo prą 
do zjednoczenia. Bząd muai wziąt inicjaty
w ę; w tym kieruucn Bząd ina u a.ebie 
k ilu  piojektów. Jeden i  a d  muoi wybrać 
i opracowawszy, prsedłotyć Sejmori do usta 
wodaweztgo załatwienia,

Przeeiw nagłości przem ijał p. Sty- 
chel (Związek lua.-nar)

Pobul N i e d z i a ł k o w s k i  przeciwsta
wia wiadomościom urzędowym wiaa^mośei 
prywatne o zajściach w Poznaniu, wedłag 
których nie tłum Niemców, .lecz tłum robo
tników póiskich udał się pod Zamek i do 
tego tłumu strzelała policya pod nierówni* 
etwem prezydenta policy. p. Karola Baepe* 
ekiego. Wszystkie orgnnisacye robotmeae w 
Poznaniu bez rótuicy przekonań, iądają je
dnomyślnie oddania p. Baepeckiegc pod są4 
i cofnięcia rozporsądiohia w sprarie stanu 
wyjątkowego. Mówca z^aa zu.esienia aatw- 
noinii Ministerstwa b. zaboiu pruskiego i 
wnosi, aby Bząd zawiesił w esynnościach, 
oraz oddał pod sąd p. Bzepeckiego,

Pos. W a s z k i e w i c z  (u.r, zw. rob.) 
oświadczL: Od szeiegu miesięcy dochoizą 
wiadomośii o niesłychmem zaostrzeniu sto
sunków robotniciych w b. dzielnicy pruskiej 
i o nadutyciach policji na tych obszarach, 
swłasiasi na Pomorzu. W imię dobra ple
biscytu nalety stosunki w b. dzielniej pru
skiej dokłauuie zbadać. Mówca stawia wnio
sek, by Sejm wybiał komisyę sejmową, — 
która ląctnie z przedstawicidami Bządn 
przeprowadzi ścisłe dochodzenia w sprawie 
wypadku z dnia 26 kwietnia, a lastępnie 
przedsta.fi wyniki tego dochodzenia,

Wioemiiister P o s z w i ń s k i  wśród 
wrzawy ze strony lewiey, proteBiuja jak naj- 
energicznioj przeciw kuciu broui przeciw 
Mimsteistwu b. dzielnicy pruskiej, jako rze
komo instytucji separatystycznej, która wszel
k im i siłami odf.leka chwilę zjednoczenia, 
Ministerstwo b, dziem.cy prnskie) jest odpo
wiedzialne za swoje eayny prz d labą, co 
jest dowedem tezzmsadnosci twieidaeh o su- 
patatystycznej dątności tego Mimsteistwa. 
W przeciwieństwie do wywcdćt posła Nie- 
dtiałkowskiego, twierdai Wiceminister na 
podstawie i aportów urzędowych, it wma kir 
spada tu na poiicyę W niedzielę na kopfe 
rencyi Minister kolei z przedstawiciel<>mi 
robotników deszedł do porozumienia, me zo
stała jedynie sa^wiona sprawa wypłat, 
miało to jednLk nastąpić w najbliiszyeh 
dn ach po porozumienie Ministerstwa kolei 
z Ministerstwem b. dzielnicy pruskiej. Dnia 
26 b. m. r&ao robutmc; niespodziewanie po
rzucili pracę w warstatach ko lirowych i tłum 
złotony z )0U0 ludzi udzł się pod Zamek, 
Mmstor kwiei lie  móg! dać delegacji ośwud 
ctea i. Około godz, i  tłom powrócił ped Za
mek. Z tlLMO padły strzały w kierunku po- 
Liyi, która i  polecenia prezydenta policji

nie strzelbła, Filku nrzęd sików policji, no 
których nucono eię z noismi, dęło kilkt 
atr.Jów: psdio trzy trupy, 5 osób b/ło rac, 
Łych. Tłum poaniósł zwłoki ,edzego z zsbi 
tych, uformował poni ód i wtedy lozległ* się 
okrzyki: ,Hoch DeuUchiandu, Po ten tłom 
usiłował r.tbić oddział strzegący więzienia. 
Przyssło do starcia* pidły nowe ofiary. 
Ogłoszono stan wojenny. W syrawio wczo
raj łzy*h zliśó ukazały się dwie odezwy. 
Pierwszą z ai‘ h podpisał między innymi 
Główny Urząd Polski igo Związku kolejow- 
ców. Delegacja tego Związku oświadczyła 
w kocnnikacie, ie w ojezwie naduiyto jej 
firmy. Czyny, które zmusiły robotuików do 
forzuceiit. pracy określają sami robotnicy 
mianem terroru. Ag.taeya tiK-miocka me ule
ga tu m^mniejiiZ'*] wątpliwości. Zsiścu były 
wywołano nieodpowiedzialną akcją. Bobo- 
tn Ł, który chce pn cować, musi mieć dla 
saej piaey ochrouę Państwa. (Oklaski na 
prawicy). W .moresie Państwa leiy, aby 
wykazać źródło tej dsmtgogii, która szkodzi 
interesom Państwa Polsniego, a na ciem 
ekerpią robotnicy (WiaikL w i-w a  na lewicy, 
ohlavki la  prawicy). Nagłość wszystkich 
trzech wniosków przyjęto.

Następnie pr»yar,aiono do rozprawy 
Ład pagłuścią wniosau ńwiązau ludowo-naro
dowego w sprawie raruBzeuia podstawowych 
praw obywatelskich przez samowoię sekcji 
defenzywy dowództwa 7 armii < akręgn 
wileńskim,

Ks. Lu t ost a w sk i opu uje odbycie 
rewiiyi, zarsądzoaej przez tę sekcję w ko
mitecie zjednoczenia ki esów wschodnich
i w zarządzie Macierzy Bzkoinej craz prze
śladowanie p, W.jjcławuŁfcgo, siojącigo na 
czale Macierzy.

Li powód ruwiiji podało broszurę skie
rowaną przeciwko Naczelnikowi Jbań.->twa. 
Pouicw.* w Polsce niema jesioe ustawy o 
zbrodni obrazy m<jeetatu, paDlicystyka zwra
cająca się przeciw głowie państwa nie Łioke 
byc tegalnie scig&na.

P. C z a p i ń s k i  stwierdza, ie wśród 
broszur znzlezionjch podczas rewizji była 
broszura » insynuacją, ze Naczelnik Państwa 
jest wrogiem Państwa i dąty ao rozdz.eie- 
nia Państwa, n uiawowicie iest tam powie
dziane, i t  socyalista Dłuski, jaso wystai- 
nik Piłsudskiego stara się laznaciyć, ie wła
ściwie Polsce Ga icya wschodnia nie jest 
potrieuna. (Wrzawa na prawicy)

Prezydent Ministrów S k u l s k i  o- 
świadezn, ze bnrazo często zderza nę w nn- 
szem miodem Państwie, i« tu i ówdzie ja
kiś organ państwowy popełnia nańuiycie. 
Prostą formą jest tedy aby poseł, który się 
dowiedziu o tern, zakomunikował to przed
stawicielowi Władzy państwowej. Niema 
wypadku, aby Bząd nie reagował na takie 
doniesienie. Nadużyciem byłcoy, gdyby re«i- 
zyę przeprowadzono dutego, aby zwwlczać
ii V tucje. Prezydent M.msUów mr wraża
nie, ie jeżeli dotyczą jy ofieer przeprowadził 
rewizję, ic zapewne po wyjaśnieniu ok« a 
się, te nie miał on na celu zwalczania *ni 
jednej ani drugie instytueyi, Bząd po prze
prowadzeniu śledztwa ukarze winnych;

Prezydent Ministrów stwierdza, ie w 
sprawie popełnionych nadużyć wystarczyłaby 
zwykła interpelacja, gdyż Bząd .stoi na tern 
stanowisku, lt wszelzie popełn ^ne aaduiT- 
cis musi być akarnte po pneprowad* niu 
śledztwa. N>ema obawy, by Bząd chciał sto- 
lownś meto ię tego rodzaju, by otradaiać 
działalność iust/tbcyi.

Obrady komlayj.

K o m i s j a  r o l n a  onradowaia pod 
przewodnictwem p. Witosa.  Nr porządku 
dziennym była sprawa zagospodarowania 
odłogów i nujątków, bodących w własnym 
zarządzie Ministerstwa rolnictwa, Po spra
wozdaniu Ministra Bardla i piezesa Urzędu 
zagoS|odarowLniL, |. Ubysza przeprowadzone
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bardzo obszefaą dyskusy ,̂ w której głoe za
bierali prawie wszyscy członkowie komisyi. 
Przy końcu posiedzenia pos. Bryl imieniem 
członków komisy i, naleZącyeh do PSŁ prze' 
dłoiyl następujące wnioski: Komisya rolna 
przyjmując sprawoidania referentów rządo
wych do wiadomości stwierdza, ie wskutek 
biernego albo we wielu wypadkach wprost 
wrogiego BtanowiBka niektórych podwładnych 
organów powiatowych z powodu nienaleiyae 
go wByółdzi&łauia czynników rządowych, po
wołanych do dostarczenia rolnikom surowców, 
maBzyn, narzędzi i nasion, sprawa zagospo 
darowania odłigów dotychczas nie postąpiła 
Uoleiycie napizód. Komisya rolna wzywa 
Bząd do wytętenia wszy s tai eh sił, aby usta
wa o zagospodarowaniu odłogów była i  ca 
łym naciskiem przeprowadzona i aby doutar- 
csoio rolnikom w odpowiednim czasie ni' 
sion, surowców i narzędzi rolniczych, Komi- 
eya rolna wjr&ia przekonanie, ie tysko przez 
wywłaszczenie odłogów i rozparcelowania 
drobnym rolnikom będzie je można w kró 
Łkint czasie naleiyeie zagospodarować i wzy
wa Bząd do przedłoienia Sejmowi w najkró 
tazym czasie usUwy o wywłakzcżeaiu grun
tów odłogiem 1 iących, Bonie urai rozporzą- 
dienia wykonawcze do ustawy o zagospoda
rowaniu odłogów n e  odpowiadają w pun
ktach 5. 6, 7, 9 i 12, ani potrzebom chwili 
ani du howi ustawy, komisya rolna wzywa 
Bząd do zmiany rozporządzenia wykonawcze
go i uiasadmenia go z intencją i brzmię' 
niem ustawj sejmowej. Komisya relna wzy
wa Bząd do przedłoienia Sejmowi ustawy o 
ochronie drobnych daieriawców, którzy do
browolnie, a nie na mocy ustawy o zago
spodarowaniu odiogow wydzieriawili grunta, 
oraz do nuiewainiema wszystkich Kontraktów, 
które z wyzyskiem ludności i wbrew ust.-ie 
sajmowej zostały zawarte z właścicielem 
gruntów odłogiem leiącyeh i uzgodnienia 
t/cn kontraktów z ustawą sejmową Do gło
sowania nad tymi wnioskami nie priystapio 
no, gdyi uchwalono przeprowadzić nad nimi 
dystusyę na posiedzeniu, ktOra się odbędzie 
dziś o godzinie 9 wieczorem, N* porządku 
dziennym tego posiedzenia obok wspomma 
nych wniosków, będzie takie sprawozdanie 
Ministrów rolnictwa, kolei, aprowizacji 
spraw wojskowych w kierunku spełnienia 
uchwały aomisyi rolnej z dnia b. m. do
tyczącej skoordynowania ostatecznej akcyi w 
■prawie zasiewów. Na posiedzenie to lostał 
zaproszony takie Minister b. dzielnicy piue 
kiej.

K o m i s y a  a dm i n i B t r a c y j n  a obra 
dowala pon przewodnictwem p. Dębskiego. 
Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
podkomitet! wybranego do rozpatrzenia za 
riutów, stawianyeh kilau starostom pries p. 
Swidę, które kom sys uznała za wystarcza
jące, wobec wyjaśnienia Bządu co do śledz
twa przeprowadzonego w tej sprawie. Komi
sja prtyjęła do wiadomości oświadczenie 
przedstawiciela Bządu, ie Minister spraw 
wewnętrznych da wyraz opinii w tej opra
wie, Nowe zarzuty, atawiane przez p. Swida 
postanowiono skierować do sejmowej komi
sji śledczej, która ma być w tym celu usta- 
■owioną, W dalszym Ciągu obrad przepro
wadzono dyskusję szczegółową nad ustawą 
o gminie wiejckiej. Przyjęto szereg aityku- 
łów, dotyczących przepisów ogólnych oraz 
tytuł o członkach gminy.

K o m i s y a  k o n s t y t u c y j n a  pod 
piiewoduictwem p. Bat ja ukończyła obrad; 
■ad rozdziałem o sądownictwie, Artykuł o 
powoływan u sądów pizyaięgłych powleczono 
do sfoimtłowtnia podkomitetowi,

Ko mi sy a  a p r o w i z a ey j n a po d  prze
wodnictwa p. Mierzejowsk ego w obecności 
przedstawicieli Ministerstw aprowizacji, 
spraw wojskowych, kolei, przemysłu i han
dlu, zdrowia i b. dzielnicy pruskiej, rozpa
trywała w dalszym ciągu priyezyny braku 
soli. Po wyjaśnieniach przyjęto wniosek p, 
Puławskiego-Wasilewskiego i ks. Staniewi
cza domagający *;ę przeprowadzenia inwe- 
styeyi w kopalniach celem poprawy mie
szkań robotniczych, podniesienia produkcyi 
soli o. az domagającej się uzgodnienia zarzą
dzeń Ministerstwa przemysłu i handlu i ko
lei or»i władz salinarnych celem uregulo
wania ekspedycji soli ze salin. Befereutem 
na plenum wybrano p. ks. Starkiewieia.

K o mi sy a  s kar bo  w o - b n d i e t o  wa 
pod przewodnictwom p. Małapy wysłuchała 
referatu p. Brąda i przyjęła ustawę w pized- 
miocie wypuszczenia 1, seryi b.letow banko
wych oraz ustawę referowaną przez tego ea 
mego posła o nowej emiBji banknotów P. K. 
K. ’P. Następnie wysłuchano referatu p. 
Łoewcnsteina o ustawie w przedmiocie bo- 
n Akacji asygnat wewnętrznej potyczki pań
stwowej i  roku 1918. Ustawę przyjęto.

Zajście w Poznaniu.

W sprawie wypadków w dniu 26 b. 
bu. wyuział prasowy Mmistsratwa b, dzielni

ej pruskiej komunikuje między innymi co 
następuje:

Wczoraj przed południem porzucili ro
botnicy warstatów kolejowych częściowo pod 
terrorem tywiołów przewrotowych, pracy w 
warstaatach kolejowych. O god., 10 rano 
zebrało się na dziedzińcu zamkowym przed 
Ministerstwem około 1000 robotników* kto 
rzy wyłonili dalegaeyę. W czasie konferen
cji oświadczył Minister dtlegauyi, ie Bząd 
stoi zasadniczo na tern stanowisku, ii robo
tnicy i urzędnicy powinni atosownta do wa 
runków iycia i drozyzny, mieć zawsze tzkie 
pobory, aby nie tylko mogli się przyzwoicie 
utrzymać ale i na aaarą godzinę odłożyć 
Go do szczegółów musi Minister wyezekać 
sprawozdania Ministra kolei,

P. Seyda wezwał delegację aby wró
ciła o godz. 1 a niezwłocznie otrzyma przy
chylną decyzję, robotników z»ś, aby na 
tycbmiast wrócili do pney, gdyi strajk ko 
lejm y w obecnej chwili jest zbrodnią. 
Obecny przy tern prezydent dyrekcji ko
lejowej ośwudosył ii gdyby do godz 12*80 
robotnicy do pracy nie wrócili, waretaty 
zostaną zamknięte. Po zakomunikowaniu 
oświadczania powyższego, robotnicy powoli 
odeszli pomimo podjudzania niektóryc" agi
tatorów.

Policja zachowywała się zupełnie bier 
aie. Po naradzie w Ministerstwie oświadezo 
no delegacyi, ii pobory za czas od 1 stycz
nia' do 1 kwietnia b, r, bedą wliczone z za 
stosowaniem przepisów netowy z dnia 27 
stjeznia b. r,

Podczas koufereneyi z delegacją roz
legły Blę nagle dgkiły z pośroa mamfdstan- 
tów w kierunku kordom pohcyi, Bownooze- 
śnie runęła gromada około 800 ludzi na po- 
licyę mając w ręka noie i kamienie. Pomi 
mj wyraźnego zakazu strzelania, kilku sier 
ła itór  strzeliło w obroiie tycia do ataku
jących. Padło około 6 di 7 ludzi, z tych 2 
zabitych, reszta ramych. Tak rannych jak 
i poległych przeniesione dc pobliskiego 
gmachu To w, Kredytowego a tłum moai te
stujący zabrał jedaego z poległych i obnosił 
zwłoki w manifestacyjnym pochodzie tak 
uługo, ai zawezwane w międzyczasu wojsko 
zwłok nie odebrało,

W powrotnej drodze tłam uwolnił z 
więzienia garnizonowego wojskowego zbro 
dniarzy, których w przewainej części schwy
tano. W dalBijm ciągu demonstracji ulicznej 
przyszło do powaiaiejszych starć międ.y de 
monatrantami a woj „Hem, na placu Święto
krzyskim gdzie kilka oBÓb moito Patrole 
konne i piesie rozpróstyły demonstrantów, 

Chcąc tapobieas aalizym ekscesom, ogło
szono o godzinie 9 wieczorem stan wyjątko
wy. Porządek w nocy nie metal zakłócony. 
Buch kolejowy został przywrócony. Wszystko 
wakatu je na to, ie nie chodził* tu o walkę 
zarobkową, lecz o planowo przygotowaną 
akcję w celu wykonania zaburzeń, Ścisło 
śledztwo wdrożono.

Traktat z  Ukrainą
i  nasza ofensywa.

(Od naszego korespondenta wojennego).
Kwatera sztabu.

(St. Z.) W kołach polskich jak i wśród 
mieszkańców U tramy ogłoszenie manifestów: 
Naczelnego Wodza Jozefa Piłsudskiego i 
ukraińskiego stamana Petlury uczyniło bar
da o <tu*e winienie.

W stolicy Państwa w Warszawie, wie
ści na temat szczegółów związanych z roko
waniami krąijły w ostatnich dniach bardzo 
mieaiywnie, wywołując, zwłaszcza w kełaen 
liczne przebywających Wm ochocków z ob
szarów Ukrainy, najrozmaitsze komentarze.

Zawarcie i podpisanie traktatu polsko- 
ukra ńjziego stało aię faktem dokonanym. 
Zwycięiył zdrowy instynkt, który wskazał, 
ie celem zabezpieczenia wzrostu potęgi pol
skiej, jak i w imię powstania niepodległej 
Ukrainy niezbędne jest porozumitnie. Zny- 
ci.ży/y te czynniki, które wolność ludów, ich 
prawo do bytu niezawisłego traktują jako 
realny prigram polityczny i jako konieczność 
tworzących się dziejów.

Definitywne podpisanie traktatu polsko- 
ukraińskiego nastąpiło w chwili, kiedy ro
kowania między hządem Polskim a rządem 
sowietów zoBtały właśnie lerwane. Pod do
wództwem oBObistem naszego Naatelnego 
Wodza ruszyły do kontrataku na całym fron
cie wschodnim oddziały polskie wkraczając 
na terjtorjloryum Ukrainy, moeąc ludności 
gwarancję porządku, bezpieczeństwa i wol
ności.

Bolszewicy atakując od dnia 19 marca 
n&sze pozycje na całym froncie wschodnim, 
proponowali nam rokowania pokojowe sta
rając się uzyskać zawieszenie broni, aby wy
korzystać czas pertraktacyi, a w danej chwili 
zaatakować nas podstępnie, 6 i 8 armia bol
szewicki przeprowadziły w ostatnich leszcze 
dniach koncentrację silnych oddziałów na-

* przeciw naszego froitu podolskiego i pole- 
sko-wołyńskiego. Dowództwo armii czerwo 
nej zeznają jeńcy — przygotowało
ofensywę na początek maja, t, j. w czaiie 
sprzyjającym doskonałe operacjom wojen
nym. Ofensywa bolszewicka, która rozpoezęła 
się w marcu prowadzona była przy hojnem 
użyciu materysłu ludzkiego i nie wykazała 
na razie dodatnich kesultziów.

Polska, widzą* jednak podstępny spo 
sób prowadzenia pertraktacyj pokojowych, 
nie mogła dopuścić do wymierzenia prze 
ciwko sobie jeszcze silniejszego uderieais 
armii sowieckiej, które mogło się stać gro 
żae dli wschodnich brem Bzeccypospoiitf j 
Nastąpiło więc z naszej strony uderzenie, 
któremu przypisać należydwwoóie: o b r o n a  
w ł a s n y c h  g r a s i c  i o b r o n a  ludów 
s ą s i a d u j ą c y c h  z nami .

Nc sztandarach polskich wypisane sto 
wa: „ i i  naazą wolność i wiozą*, gwaranto
wały spełnienie programu politycznego Poi 
ski, która duś objęło mandat uregulowania 
spraw wBehodaich, a swUkaCsa wydobycia 
z krwawego zamętu sąeiadów, Którzy bet po
mocy PolBki aie mogliby się dźwignąć z ja 
rsma impeiyslisma lossyjdkiego.

Miesiące ostataie nacechowane były 
desorjektacyą w kwesty ach polityki wsthj- 
dnio-europejskiej. Panował zupełny chaos 
BrawdHlóógt zaseseaia nabrać mógł, tyłki 
czyn, i W Istocie' zostsl on dokonany przez* 
Polskę samodzielnie;: lwa szukaniu aankey 
lub aprobaty, Etropa stanęła wobec traktatu 
z Ukrainą, jako wobec faktu dokonanego.

Polaka podpisując traktat z Ukraiią 
dała ńewód obrany idei federalizmu, jako 
fundamentu przyszłych stosunków między
narodowych. Najbhłsią konsekwencją pod
pisanego traktatu ted% doniosłe zmiany w 
biega wojny polsko-bolszewickiej.

Pocisk dyplomatyczny 
rządu sowietów.

Biuro prasowe Komisaryatu ludowego 
dla spraw zagranicznych rozesłało z Moskwy 
radio, treści ustępujące;:

Warszawa. Prsar, dnia 28 kwietnia. 
Od Komisaryatu ludowego do spraw 

ltgraniczajeh.
Ze względa na sytuację bez wyjścia, 

do jakiej doszły pertraktacje między rządem 
sowieckim a Biądem pumkim w sprawie 
miejsca układów, oraj aa kampanię prowa
dzoną przez praoę pótoficyatsą polBką prze- 
eiw rządowi sowieckiemu, a takie wobec 
ogłoszenia przez Bząd polski komunikatu 
radio-telegisflenego o pertraktacjach z rzą 
dem sowieckim, tez. ostatni, uwaia za po
trzebne ustalić punkta naatępujące:

1. Bząd i prasa polaka wyraiają zdu
mienie, ie rząd Bowieeki po zaproponowaniu 
Polakom wyzaacieiia miejsca i terminu 
spotkania, odrzuca potem mieaee wyznaczo
ne przez Bząd polski. W rzeczywistości zaś 
Bząd polaki zwlekał przez trzy miesiące z 
odpowiedzią na propozycye pokojowe riądu 
sowieckiego; ten ostatni natomiast nigdy 
nie zobowiązywał się do przyjmowanie bez 
dyskuiyi miejsca, które Bząd polzki będzie 
chciał mu wyznaczyć. Bossy a sowiecka me 
jest krajem zwyciężonym któremu zwycięzca 
mógłby dyktować swoją wolę a wyznaczenie 
miejsca do periraktaeyj przez Bząd polski 
nie uoie być uwsiane za ostateczną decjiyę 
bez zgody riądu sowieckiego.

t. Bząd Polaki odpowiedzialna propozy
cję zawieszenia broni i spotkania w Es:onii 
tylko odmową kontynuowania wymiany zdań 
co do miejsca okładów. W ten spcBób 
w kwestyi czysto formalnej i przypadkowej 
Bząi Pilski atarał się uzyskać od początku 
kapituiaeyę riądu sowieck ego. Pozatem, Ze 
tekst noiy rzą fu sowieckiego nie był ogło
szony przez prasę polską, pOłoficyalna prasa 
polBka pozwoliła aobie na aeryę wycieczek 
niesłychanie gwałtownych i w tonie me 
spotykanym w Żadnym innym kraju na temat 
tej noty, zawierającej tylko propozycje 
oznaczenia innego miejsca spotkania i za
warciu zawieszenia brom. Ataki tej prasy 
dochodziły do napaści osobistych na kiero
wników rządu sowieckiego, a specjalne 
departamentu apraw zagranicznych.

8, Odrzucając Borysów jako miejsce 
układów, rząd sowiecki brał pod uwaga 
odmowę Bządu Polskiego zawarcia ogólnego 
zawieszenia broni, istnienie bowiem związku 
między kwestyą Bory sowa a sprawą ogólnego 
uwieszenia broni, nie moZe być ignoro
wane.

4. Mimo, ie rządowi sowieckiemu 
z rasyi jego propozycji zawieszenia broni 
prsypiaywano rozma.te przewrotne plany, 
proposycya ts była w rzeczywistości do tego 
stopnia naturalną, r chwilą, gdy mówiono o 
pertraktacjach pokojowych, że nawet cięść 
prasy polskiej, Jak a. p. Robotnik wysunęła 
to Żądanie jako samo pisez się zrozumiałe i 
to równocześnie i  iządsm sowieckim, a na
wet przed nim.

5. W komunikacie radiotelegraficiny® 
ófleyalnie wysłanym przez Btąl Polski zn*j 
dujemy wzmiaikę c stanowczej decyzji, 
rą powziąr Bząd Polski co do powctrsjB* 
■u się od dalszej akcyi zaczepnej przez cizf 
rokowań Bząd Polski oświadezs w nim, »( 
dowództwo Wojsk Polskich nie będzie kok* 
plikowało rokowań przez akcję zaczep*^
gdy tymciiuMb w nocie poprzedniej, nr; któ*
rą się powołuje, znajduje się tylko niejasUj* 
wzmianka o obecnych i byłych zap ierzcni*4® 
dowódatwa polakiego, głosząca, ie dewćdittfO 
poiakie nie miało i niema obecnie iadaśgjj 
umiaru ntrudniatia rokowań pokojowy®*1 
prz«z akeję zaczepną. W tej samej &0CJ1* 
Bząd Polski oświadcza swoją gotowość <•* 
dalszego prowadtenia rokowań celem zwoi* 
ais konferencji pokojowej russyjsko-polskiw

6. Bząd sowiecki ze swej strony 9* 
tów jest podjąć peitrakUeye przerwane pi*®* 
poprzednie ultimatum Bządu Polsftiego i j*‘ 
go intencje pokojowe nie uległy zmianie.

Wszystkie pogłoski szerzone o rzek®* 
myth zamiarath agresywnych Bossyi swfc11 
ckiej Bą tenśeacyjnjm wymysłem. Pr»** 
polska przjanała wieloarotnie, ie ofenzy^* 
Wojsk Polskich nie była weale odpowiedzi! 
aa ofensywę rosiyjsaą, lecz skierowana był* 
tylko przeciw rzekomym koncentriej®11 
*wojsk roseyjskieb. W rzeczywistości w ci» 
Bach ostatnich na froncie polskim miał; 
miejsce tylko utarczki o charakterze miej* 
eeowym i akcya wojsk czerwonych będąf* 
tylko odpowiedzią na op«racye zaczepu® 
Wojsk Polskich nosiła zawsze chzraktef 
defensywy strategicznej.

7 Biąć Polski w swoim ostatnim ko* 
maaikacie oświadcaa, ie gotów jeet do dal* 
Siego prowadzenia negocyacyi me wspośH* 
nająć wsukze o swojem ultimatum w kw* 
styl miejsca, Bząd suwieeki przyjmuje &° 
wiadomości zooowiąianie, nuforwainie wprz* 
adiie lecz Kategoryoime pizyjęte prz«i Bił<* 
Polaki w swe im ostatnim Komunikacie p°‘ 
wstrzymania aię od akcyi zaczepnej prz«* 
czas rokowań, ńe swej strony, rząd sowiecki 
ciywio&y jest chseią znalezienia wyjść** 
w sprawie miejsca rokowań, które mogłoś? 
być przyjęte przez obie strony. Nie mogl® 
się zgodzić na Borysów ani na iadne ma* 
miejsce na linii frontu, albo w pofaliiu tej 
linii, rząd Boniecki zgodiiiby się podjąć «* 
złady w Urodnie albo w Bułymatoku o ii® 
delegaci mieliby tam zapewnione wszelki® 
udogodmeiia techniczne nieodzowna w P° 
dobnych wypadkach,

8. Bząd sowiecki nie chce wierzjć, 
aby krai prowadząey wojnę odmawiał pro* 
wadzenia rokowań na Bwojem własnem ty* 
rytorynm i w miajaen n:emogątem budzić 
■astrzeZen z iadaego punktu widzeim 
rzekomo nawet pohtyki wewnętrznej.

Nr. 1191, Biuro prasowe komisaryatu 
indowego dla apraw zagranicznych.

Po konferencji w San Remo,
Dzienniki angielskie komentują baidń' . 

życzliwie deklarację koalicji i okreolają rt 
zultaty konierencyi w Ban Berno jako nad* 
zwyczajne. Tvmor wypowiadają zdanie, Ze W?* 
nik zen jest zupełnie zs dowalający tak zs 
wigięan na treść jak i na fotmę dealartcyi 
Morningpoi pisze: Dopóki proewudnią ;d«u 
naszej polityki zewnętrznej .będzie jeanoćć i 
przyjóśń i  naszymi sprajmieizeńczmi i Ame
ryką i dopóki dyrektywy te będą przestrze
gane, będą wszelkie drobne różnice bez wyły* 
wu. Państwa koalicyjne są obecnie eięt* 
kich warunkach gospodarczych. Obowiązkiem 
Aughi będzie w jtfijć  wszystkie swoje siły, 
aby przyjść z pumoeą Francji w odbudowie. 
Daily IclegrapJt pisze: Storo dyplomaci *  
San Berno rozjecnati się, to uczynili ti *c 
świadomością apełntenia jak najowocaiejsiej 
pracy, pracy owoemejszej od owoców jakiej* 
KolwieK innej zonferaneji pokzjowej. Mills* 
rand i L. George rozwiali wszelkie tros-i' 
M oim y być pewni, Ze drobne róinice, któr® 
zawsze muszo istnieć me będą pizesadzon# 
w przyszłości ani po jednej ani po drugiej 
strome. Obaj premierzy odnieśli olbrzymi 
sukces,

Dzisiejszo Podole za Zbroczeni,
( Wróżenia a podróży).

Jeuynem połączeniem między Borszezo* 
wen. a Kamieńcem jest droga kołowa wo
zem lub jeiali się ma szczęście i dosyć mo
nety wojakowem autem męZarowem, Wóz 
jui nil htmrsąc o fiakrze, lob bryczce, ko 
aztnje 16C0—1860 kor. na wydatek moi< 
się zdobyć chyba paskara. ,

Mmąwsay dawną graniczną rzekę ZbrueJ 
i jej dolinę zryjeidza się na piesko wy i po
dolski, okazujący charakter i krajobraz zgo
li rótńjr ed wschodniej Małopolski. Ocean 
ziemi okazuje się oku, lekko falujące łany
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T^Mrtdii rrznąfają eię et do widnokręgu, 
$ f « i  wsi, la;«, ltb tncwu nie widać i 
j**° stupy telegraficzne biegnące wzdłuż 

oteiczą nagie ku niebu.
, Podróżny doznaje uczucia żeglugi okrę- 

Lsoizu, tylko tara bezmiary wodne a 
bezmezt łanów ziemi, 
smutne jednak wrażenia i rozmyślania 

8k odłogiem leżące nieujrawione
•arbj ziemi, Tyle mogłyby ona dać cfcleba, 

^Pokojg głoe setek tysięcy ludzi. Tylko w 
jarów ukrywających w swem łonie 

J**ki spcstrez* się gdzieniegdzie lfi.ły 
J"**p8ki ikrawek gruntu zieleniejący oziw- 
®tj*k małe wysepki wśród oceanu nisupra- 
Jjjjcj ziemi. Na obscircch dworski'h waó 

aamowolnei parcelacji gruntów przez 
•®wpów zaorauemi arwaieineini skibami w 
^ to k ą ly

Dwory n"egdyś bogate mieniem i ży- 
7 «u dobytkiem, zniszczone do szezjtu, Na- 
»*• t u .7  domów mieszkalnych i gespodar- 
Sfjch sterczą śląc niemą skarga ku niobu, 
*|*Wet drzew otaczających parkiem dworki i 
**»ią< ych szlakiem dojazdowych dróg ręka 

cielska cieoszciędziła, tępiąc je do 
*®i*ei»u:.

Z. to wiOi ki malowniczo w jar eh r< z- 
**żone nic nie ueurpiały. Widać w nich 
••statek. Stertami nie młóconego jesicie zbc- 
,ł  okolone 8ą *naty, bydła rogatego, nic- 
l*gaei*ny i drobiu wszędzie zodoetatLiem, 

Lućnoćó wiejska ■ podełba poglądu na 
Prłejeiduy h, hardo i wyzywająco patrząc 
" Sfzy. Znać. że czują się tutaj obecnie 
taami,

Nie spotkasz, jak niegdyś wieśniaka 
Pozdrawiającego pcdróżuych słowejn Beżem 
‘ Pokłonem. Chmurno i wyzywającoprzecho 
JJsi koło ciebie, a jrkie myśli chro«i pod 
bardem czołem nietrudno mu z teza wy
stać.

Gd/ się dojeżdża od strony zachodniej 
jU Kamieńcu Podolikiami olśniewa pcdTÓ- 
*Ucgo to h Btorycine, sławne zabytkami, nie
gdyś Wotróś polskie miasto, swem ppłoże- 
ki. m. Wrażenie jest wprost wa*»aiisj. Sta- 
f > ca rrawam brzegu Son tryc-a obronne za
budowania ze swemi basitami i marami je- 
szeze dzisiaj imponują.

Drcżyznz w muśtie uie do opi an;a. 
Bółuorakcść trafu ty obiegowej sprowadzi 
•lttos. Bibie carskie, kiereńki, ksrbow.ńto, 
brywny, korony austr. i maiki polsk:e, po- 
Pr nie ich kursu obiegowego i przeraehowa- 
we wymagają ]ui same wiadomości bankier- 
*4f:h, Ludność wiejska bierze ■ajehęwiej 
•Spłatę karbowań -ach lub koronach auitr., 
kieebętnie natomiast pątrzą i ca marki, Przed 
••kupnem sizwia spn» dający, zanim poda 
ceny, pytanie, jakie pieniądze otrzyma w 
*»_.i»n za towar i dopiero &dz«ui°dn'o do 
t^go, czy pieniądz mu się rpodoba lub nie 
podaje ee»ę.

Ceny wogole sprawia,, zawró! głowy. 
Zdaje się że 1< dwośó nie zna liczbc poeiżej 
tysiąca. Sumy 100000 sł/sty arę co krok.

Kurs maiki polek, i korony jost wpra
wdzie ustalony przepisem, ale nikt w pry
watnym handlu‘ tego me pne£ rz ga D i- 
Wue, ie c>arna giełda płaci mar, ę po 18 
karbowańców, kiedy ustalosy kurs wynos’ 
12 ka b.

Ieteliger.cyi polskiej w Kamieńca ma
ło, większość na ucieczce. Błoto i Irud nie 
do opisania, tylko rysek wyłożony pln  mi 
kamieanemi izyety. W zajazdach i hot-lach 
okropne niechlujstwo, Hotel Beh.ne, nie 
gdyś zajazd okoIie'nego obywztelstwa, dii 
siaj śmierdząca sgeluakn ociekająca brudem, 
Policyino-eanitarne przepisy n ezaiue, W :a- 
jtaóodi o czystej pościeli lab bżeiżłie na
wet za wysoką zapłatą marzyć ile  moiua. 
W łóżkach, gdzie cd miesięcy nic z ieuiono 
pościeli i bielizny, eypiają nipr&emun DenU 
kinowsty. Petlurowscy, polscy oficerowie hb 
cywilni. Opału brak, pud drzewa 100 rubli 
(kt.bowańećw),

M ęlzy ludnością cywilną zbiereła epi- 
den [,« M [m u piania t̂ gw faekwwby. O5 ecnie 
Wojsko Polskie ochroniono od masowej za
razy. Zrtbztą ctłe Podole to jedno ognisko 
duru.

Szczególniej wsie północno wschodniej 
części Podola, bez wyjątku tą z każone, 
ZóMżając się ku nim, poitrzesb się już po 
Cdeenta ẑydkacD, że tjfus sualeje, Mnóitwo 
świeżych mogił i krzyży świadczy o tem 
W niektórych woiteb nie etâ o nawet t j 
Bożej roli na przyjmowanie . fior i nie rzad
ko muszą grzebać na przyległy, h polach do 
cmenUrzyak zmarłych. Kto uie widział na
ocznie ogromu l ; klęski, jaka sptdła na 
kraj ten bogaty i szczęśliwy dawriej, me 
łatwo odczuje sianu rzeczy.

Ludność wiejika nie zdaia sobie wła
ściwie bjrawy i  niebszpiecz ńjiwa z ra y. 
Ghowanie zmarłych odbyer się wadług sta
rego iwyciaju w otwartych trumnach. Ro
dzina i przyjaciele zmai lego żegnają się z 
trupem, całuia go w twarz i r ce a po po- 
grńbie egaszczają się w mieszkaaiu umar
łego jedzeniem i p tiom (stypą), nie pomni, 
ż. w ten sposób zarażają uiy sau-i i .-ozno
szą do swych domów zarazę.

Hygiena i dezynfekeya nieznane są tu

rtoczy. Pracuje wprawdzie na t,m trruiie 
kolumna ctrUarn* Czerwonego Ćnyta, ale 
mus. z takiemi ralczyc t?z I-TŚraa:;, ie o 
wydato«j pracy mewy »yć .‘?e mnie.

B^ik dotryeh kcmuniktcyl
uniemożliwiz kolumnom uanitarnym i  j«j cię
żkie"’ dezynfektorami szybkie peresi.m!e się 
i dsiał&ni;*. ŚL*'y się pnedoittć z jednej 
wioBki do dregiej pott.ofea nieraz nadiwy- 
ezi jnyeh wysiłków koni i ludzi. 6 par koni 
nie może czasem dezynfektora z błota wy
ciągnąć, Oprócz tego zabobon ludności i o- 
bawi przed auiidzjn«mi‘  me ałatwia ko- 
lamnom prrcy, Ludzie nie dają wszystkich 
rzę sy io  dezy^fekcyi, sądząc, ic się im rze
czy popalą i oddają tylko najgorsze lachy, 
chowając natomiast lepsze rzeczy w ukryciu.

.n )dług oj>oniadiń oficerów konpani 
#zcyfikacyjn>ch. powymitruła w niektórych 
wsiach Pido'a przeweżna liczba mie°ikan- 
00*7. Cała rodziny są zakażone i leżą w je
dnej izbie bet opieki w gorączce i nie ma 
nomu spieczonym ustom podać kropli w^dy. 
Bydło pozostałe również bez opieki, rięzto 
wyzdychało z głodu. W jeduej wsi wymarło 
2/3 części luaności męskiej, t»k ze z wiosną 
zabrakło rąk do uprawy pola,

Pomocy lekarskiej nie ma, Lekarzy nrs 
wet w miąstectŁ&eh brak. Radykalna natych
miastowa pomro r zez wynłuie lekarzy z 
z kolumnami kanitarnomi, pielęgniarskim 
personalem i medykamentami może jenzeze 
r-esztki p&wiedzonyeh epidemiami uratować. 
Bez pcmrcy cała ludność Podola skazaną 
jest na zdziesiątkowanie.

Pożyczka polsko-amerykańska.
Wydział prnoow/ Ministrntwa apr*w 

zagranicznych komunikuje: W cek wyjaśpie- 
* i1 nisp rozumień, króreby mogły u ynitaąó 
’ a*tykułOw dzicaiukaidkieh, wedłe których 
rznd am^yktńrki penoai jakoby odpowie
dzialność i ł  unieważnienie pierwotnii umo
wy dla pożyczki %aw«rtej pomiędzy lUądcu 
pclskim a P^ople’s Induntml Trudiig Ctr- 
■ora ion, Minister spraw isgrsnieznyeh i 
Mikister >-karbu wyjaśniają, ie w rceiiywi- 
atośc' tcir nie iest, Jakkolwiek Minister 
skarbu Grabeki kilkakrotnie i iormalaie 
oświadczył, że umowę zawartą przoa nweje- 
go poprzednika uważa ra nicwalią ze wzglę
du na ta, że jej podstawowy col nk u e u ł 
osiągnięty i  po *odu niewykrnania jej głó
wnych wsrunków, a mianowicie wtmiany 
boiów amerykańskich na polskie, należy za
znaczyć, że rząd amerykański w swoich ko- 
muiiikatacn iswiadosrł R-.ąd polaki, że nie 
utaił umowy z Corporation za lłrmaną. 
wskutek zastosowania bię priez nią do zasa- 
deicz8go sprzeciwu amerykińskieyo departa 
«e»(u  skarbu t< ŁU paiziy  bonów .L i
ta rty“ . Sprzeciw ten, jak to tosttło w swoim 
izasie wyjaśnione Rządowi polskiemu cp’e 
rnł s'ę l s  naj eiszoui pojmowania inturesów 
zarówno polskich jak i Stuśw Zjodaoeco- 
i ych a nąd cmerykański si. i ’ *a-ł ntatę- 
pnie 21 stycznia, że snalrzłby cię w tiop*- 
tiiwem połużeaiu, gdyby Rząd pclskj 1 1  tej 
joJstawie di i .  ażo;i  umowę. Ostatecznie 
iowa umowa została lawnrta z tą saną Cor
poration, lecz ani rząd amerykański tu i po- 
aehtwo amerykańskie w Wsrsanwie nie w<r- 
w enży żadnego nr ciska na Biąd polski, ant 
co nie rkloniły do zawarcia toj nmowy i  
l!orąmt.!on raczej niż z inną grupą. Dair- 
ł&lneść rządu i mery hańskiego co do pierir- 
azej potyczki polegała raczej na żądania, 
ażeby przedstawiciele Corporation wedle mo- 
żaości pncJstawili swoje "propciycyo. Treść 
umowy olała się sraną raądowi amerykan 
skiimu dopiero po jej podpisaniu. Stanowi
sko rząda amerykańskiego świaiwy o chęci 
niesenia Polaon przy jasielskiej pt bp Jy, a 
decyzya Bz [da pilskiego co do zawarcia no
wej umowy z tą samą grupą, była oparta 
nr, udrowych handlowych podstawach, ntna- 
nyeh ia najkorzystniejsze dla Rządu p«l- 
e kii igo,

Lo k a ty  u  puźyozkacli p a ń s tr o r y c h .
UiBi»ticzeaie Łap talów w ntsiyeh pc- 

żyeskach państwowych jest nike-jm pa- 
trjst]czuej pjwiincści wtbec Państwa, n’e- 
tylko wołaniem uducia i sami nia cbywa- 
tslek?ego, leci również s ynikiem obliczeń 
rozważnego i oitt * r « ”o kapitaliary, posiu 
ku;'ąciego dl* awych kapitałów lokaty pewnoj 
i u brie oprocentorenej.

Co dł pewności lokaty — v ye4arezy 
prsypemaienie, że m spłacenie poi j mi k rę
czy P hrtwo całym swoim, majątkiem skar 
bowym, wszystkimi dcahedami, fłynąeymi 
z dóbr państwowych (d.-.ier ów), podatrów, 
mopopoli i t. d. Jik dalego B’ęga pewnośó 
tfj lokaty, świadczy o fem art. 7 „Uet wy 
z dnia 27 lutego 1820 r. w przedmiocie wy- 
puszerenia 5% krótkoterminowej wewnętra- 
n«j pożyczki z roku 1920”, który opiewa,

mfęd.y im ea i, ie .ofnigtcye 5<*/0 połynki 
państwowej i  roku 1920 mwę wsielkis pra
wa papierłw, posiadających k:apiecreńetwo 
yupiiarnt i mogą oyć używano dla lokacyi 
kapitałów osób pozostających pod opieką' i 
kuratelą, jakotei kapitałów fundacyjnych, 
kościelnych, korporscyj publicznycł , kaucyj 
cywilnych i wojskowych, depozytów, o m  
dli konwersuj innych papierów publicznych*. 
Berpiect* ńbtwo papilarne — to znaczy pra
wo umieszczenia w państwowych pozynzkach 
sum małoletnich; takie jrrrrro przyznaje i ’ ę 
tylko walorom, dającym b&względaą rękoj
mię co do pewności lotaty.

Wiadomą . sst necią, że pra«d udziele
niem pożyczki wienyoiel bada Btan mająt
kowy rmngo prsysnłt-go dłainika, zagląda do 
kaięgi bipotecznij i t. d. Im mniej tam znaj- 
daie dłagów, tem się staje akłonniejzzy do 
udzielenia pożyczki,

Prrprtii j  wiemy cisi Pznikiwa Polskiogo. 
kh -yby poszedł tą samą drogą, stałbv , -ę 
Larteo skłonnych do udzielania pożyczki, 
przekonałby Bię boi. 'en , że księga dtu,/. 
tego państwa je_i aaledwie rozpoczęta ta ie, 
w porównaniu z dłngaou innych Państw, 
stan Polski jest barśht pomyśl -y, gdyż do- 
tyezae zaciągnięte długi są bardzo nieznaczne 
wobec już teraz pesiada&ego majątku naro
dowego, oraz niewątpliwego, i to bardzo za l
eżnego pomnożbaia tego mająąku jaż w naj
bliższej przysiłości, po zzz, a cieniu ancyi 
plebiscytowej.

P O L A C Y !
Pamiętajmy o plahiseytach!

Datki p rr,jn m |b  K c iu lirt Obrony 
K i f o b r  ? ic k id n ic k , Iw o  w , płac Ma- 
ryach I, 10 ,

KSONIKA.

Lt oto A9 imetma 1920.

K JlltMdTUT
Piąte  a, £0 L w f^k. 
lun«_  fcatj Katam yy  C n
t*r. kat,: Symew—.
Słowiański: Gnwrlńtnwa,
Wschód sOońoa o godzanie 4 minat 42 

zachód d rów  o godainis 719 pc potadni"
Temperatura o godzinie IX w potu, hie 

4- 20 stopni,

— TrnnL I d a .  Zbliżę się uroezyate 
świeh) narodowe, W biurach Komitetu, po- 
mies-czoaych w lokalu T. S Jj przy nl. 
Fredry 3, pra a wre w całej pełni. Przygo
towują się nalepki, które w tym roku mimo 
trudaości typograficmycb są wynikowo 
yiękup. Pomysł ich podał dr. Staniałaś. E. 
RadzikcwskL Wdzięczne bu także małe od
znaki, na których :est Orzeł bia^y. Koir’tet 
zaopatrzył się w dostateczną ilość nalepek
i odznak, tak, iżeby w żadaem polskięm 
o ^ ie  nie zabrakło nalepek, a na żadnej 
polskiej piersi oduak\

— (h) Dclrr—acya mlnatn. Na wszyst
kich budynkach •radowych i misiskiih i 
widu prywatnych pojawiły się weroraj flapi
0 baiwaeh naredcwych, c powoda świetnych 
z-yoięztw oręża poi-kiego nad bola“wikami. 
Na wiadomość o ujęciu Zmienyaki zapano
wała wśród ladaoćei patry^tycznogo Lwowa 
ogromna radość, dz;ś, po wiadomościaeh o 
zwycięstwach d lezyck, o zajęciu Mi lina, 
Korcstenia, Berdyczowa, Kcziatyna, Ghmi.b 
nika i Baru n dość ta się jcszcid bardziej 
zwiększy.

— Pożyczki aprowizacyjne. Jak się 
dowiadaWmy z miarodajnego ż-ódla, przy
znało Miii^terstwo ■ k« ma reoki -̂ptem z 16 
kwietnia 1920 1. £7012/20 za pcaredaietrem 
Dyrek yi skar 'U we Larowi  ̂ miejskiemu 
Zakładowi kredytowemu pożyczkę 16.000 WW 
Mk (piętnastu n lionów marek) oprocento
waną po 2 prc. a zwrotaą J*0 kwietnia 1921 
w rachunku bfcńą iym Zakładu w cek amo- 
żlrwienia temu Zskl&dowi uddełanża kredy
tów przewidzianych statutem, a iw szaaegól- 
ności oia ażrielanie krótkoterminowych pe- 
żyeaek aprowizzcyjnyah ciałom aam nrdaym
1 stowarzyszeniom kenaumi ^jryml

Z kredytu powyżsingo, -skoteż z kre
dytu przyznanego przez Minhtwstwo skarbu 
reski yptem z 3 grudnia 1919 1. 84*90/22113 
będzie ZtUuL ten udzielał j iożj ozek gminom 
i konsnmom w całej, a więc i wschodniej 
Matopolrce.

— (z) M/one Ifclwmucye Jedno z 
d..siejsiyfh pi m porannych _ informuje, n  
dyrektor magistratu Obęciński ciężko zanie
mógł i stan jego zdrowia jeut bardzo groźny

■Wiadomość ta jeat nieprawdziwa i , o 
lega na f*ł«ywych infomił<yaebi Dyr. Chę- 

wits*y się najleuBiem cdrowiem i urzę
duje nei przerwy.

— Pułkownik T/att, zastępca wyso
kiego komisarza koalicyjne<Fo air Towera, 
bawiącego obecnie w Paryżu, złożył w dniu 
wetoraiszyn rencralaerou kom karowi Bzpltej 
P. p. Biesilaetkiemu cficyalae tyczenia z 
powodu sukcesów oręża polskiego ia  froncio 
wschodnim.

— Pożyczka polska w Lublinie. 
Dnia 27 b. m odbyło się posiedzenie Rady 
niejakiej i inauguracyjne posiedzenie lubel
skiego komitetu wojewódzkiego propsgiady 
poiyezzi odrodzenia Poleki ped przewodni
ctwem wojewody Moskalskiego. W obradach 
wrięli udział przedstawiciele władz ducho
wnych, rządowych, wojskowych i miejskich 
oiaz liczne zastępy inteligencji wsz rstttieh 
zrwodów. Po ugueniu priez wojewodę, de
legat Ministerctwa skarbu Ghorzewaki praed- 

(stari.r obecną akcyę pożyczkową, jako ko
nieczność życiową naszego młodego Państwa, 
które d c. cgótnsgo dobra sroieh obywate’ i, 
żąda od nich daniny mieuim, iak od żołnie
rza daniny krwi. Przyięto jednogłośnie za
proponowany przez przewodniczącego woje- 
■ . d, skład komitetu. Obrady zakończył p. 
Chorzowski wzniesieniem okrzyku na cześć 
ziemi lubelskiej.

— W sprawie Cieszyńskiej. Weroraj 
po południu młodzież akademicka wyższych 
nczeini warszawskich manifestowała uczucia 
BWo;e w sprawie G-eszyńskiej. Olbrzymi po
chód młodzieży przybył na dziedziniec gma
chu Rady Ministrów, nie zastawszy jednak 
Prezydenta Ministrów, udał się wśród okrzy
ków niech żyje Cieszyn, na ul. Miodową 
przed gmach Ministerstwa spraw zagrani
cznych.

— Tydzień Czerwonego Krzyża. 
Wczoraj w lok»lu „Czerwonego Krzyża” od
było się posiedzenie Kowuetu Tygodnia 
Czerw oaego Krzyże, który ma się odbyć od 
9 do 16 ii mfgm b r włącznie. Przewodniczyli: 
p, Niezabitowska i p. I-a wieki,

Program Tygodnia ieit następujący: 
Ni fizi la 9 maja: Festyn. Poniedziałek: 
Przedstawienie w tatrze miejskim. Wtorek: 
ttbiórka.' Broda: Odciyt hr. Pinimskiego
„ORafaelu*. Czwartek: Matcn. Piątek: Kon- 
ceit w Towarzyskie nmycznem, Sobota: 
Zbiórka i wieezór z tańcami w Guieidzie. 
Niedziela: Baut w Kaiy -ie wojskowem,

— Żywność dla Pwi?b:. Dsimnik 
Potwechny podaje: Codziennie przybywają 
do Warszawy berlinki z Gdańssa z mąką 
amerykańską, której d»!su wysyłka wago- 
pjmi ni itępaje z ao'ta śliwickiego.

Dp portu w Gd ńzku ziwii ął amery
kański parowiec BC*n Tsrifi”, wiozący roz
maite produkty dla Polski,

— Odwołanie zjazdu. Zwołyi any 
uprzednio aa dtień 2 maja b. r. tjtrd byłych 
członków Związku wojskowych Ptaków okr. 
odeskiego ze względu n&tury ogolcej zostaje 
odwołany.

Termin zjazdu będzie w swo-ne czasie 
ogłoszoey yriez komieyę 2 lazdową. Piezes 
Piotr Koreiwc, gen. por. Sskretarz Cz. Sa- 
latko-Petriizczo, podpor.

.Dzieci na wieś*. Posiedzenie śsi- 
śle:srego Komitetu „Dzieci na wieś* zwoła
ne aa 30 b.HB, z przyczyn od ¥  mitetu nie
zależnych nie od&;dne się. Następny termu, 
zostanie w swein czasie ogr^szouy.

/  — W klee zajmującą nreiekc ę bę
dzie m'ał w Kasyn<e i Kole lit.-art dziś we 
eawartik o godzinie 7 wieczorem dr. Adam 
Fischer na temut „Prsyizłość inteJigencyi 
pilskiej*..

— Włośnica we Lwowie. Na esta- 
tniem posiedzeniu Tow. lekarzy iwewskich 
pcótł jeden z lekarze praktykujących we 
Lwowie do wiadomości, że spostrzegł kilka 
wypadków zachorowania u osóo, które 16 
marca b. r. spożyły kiełbasę, saknpioną w 
pewnym tutejszy® handlu, Osoby te gorącz
kowały, wystąpił obrięk powiek, bole w mię
śniach, wyaypks, świąd itp. Objawy te bu
dzą podejrzenie, ie zachorowały na łośnieę 
czyli irypbniny,

Fizykat czyni dochodzenia w tej spra- 
wn i p-ry?oaina lekarzom-praktykom, żeby
0 podobny, h wypadkach donosili niezwlp- 
eanie n agiatratowi, wymaga tego nowi rsta- 
wa sanitarna, Obowiązek ten dcnosietia o 
masowem zctruc u jadami mięsnymi, ryba
mi, mięsem podejrzanem o włośnicę (try- 
chin-a) wągry śtf. ciąży również na publi- 
ezneści.

— Skromne pytanie pod Adresem
T. SL L. Otrzymujemy z miasta następujące 
słuszne uwagi: Tutki cygaretowe „Piimień* 
zysł«Jy ogromną popi 1‘.wieść i nokup, dzięki 
opłacaniu podatku (jedea dziesiąta halerza 
od setki) na rzecz T. Q L. Bvło to może
1 trafne obliczenie srzy eeaie 2C hal. za Bet
kę tutek, sprzeczać się o wysokość procentu, 
polegającego na dwustronnej u sn w ie , nie 
Dęói'emy. Dzisiaj jednak cena setki tutfk



$
„P ro tien " podskoczyła, jak z wielu skon 
stwierdzsią w sposób nawet brakiem papie
ru nieusprawied iwiusy, na aztery i pół mar
ki. IIti wi^e wynosi obecnie ów podatak na 
rzecz TSL. ofiarowany ?

B u ch  k o le jo w y . Lwowska Dyrekcja 
kolei paattw. ogłasza: Ns sezon letni 1920 
pnde muja się aa ashk-- D ohobjcz Trukawiec- 
Zdrói od 1 maja d i 30 września bieg pocią
gów osobowych nr. 5614 eo-Tieanie oraz po- 
t: cg osobowy nr. 5615 i 5616 w niedzielę i 
Świętu.

Z eh*? 1% uruchomienia pociągu osobo
wego 1711/1222 Lwów - Stryj - Drohobycz, z 
powrotem 1223/1714 p o  wadzić się będzie

Jrzy tych 'icwągach wagony nie pośredniej 
omu^i-ru yi l  i II klasy m ędiy Lwowem i 

Truskawce™. (Lwów odjazd 7.45, Trrakiwiee 
przyjazd 12.89, — Tr;s*aw iec odjazd 10 Ol, 
przyjazd do Lwowa 17.35).

Z dniem 27 awietnił b. r. został wstrzy
many aż do odw łia ia  ogólny rach na szlam 
Tarnopol - Zbanź.

— Masowy w yw óz fu ter. Dochodzą 
nas wieści, że rozmaici spekulanci od dłuż 
szego czasu masowo wywożą futra od nas 
do Niemiec i Wiednia. Futra te tam zastają 
wyrobione i wracają do nas z powrotem, 
oczywiści o dd-sięćkroe diożsie. W ostatnich 
dniach zgłoszono s b  *  tutej zem biuize przy
wozu i wywozu o ęozwilem e na wywiezienie 
1000 kg. fmer inko to : kun, li^ów, t*hórzów, 
p m ezrm  zdtkiirowaao ch cenę na 70 tys. 
koron, podczas gdy w rzeczywi tości wart ść 
ich przenosi milion koron. Do takich sztu
czek uciekn ą się paskarze, nie dbając zapeł
nię o to, ie  kraj w ten spo?ób ubożeje a 
drożyzna rośnie. Jesteśmy pewni, *e władze 
położą kres tej orgii paskarskiej tembardz ej, 
ie  o ile aara wiuiomo, są w kraju fabryki 
kuśnierslrs, które niejorsej od zagranicznych 
potrafią surowe futra wyrobić.

— Z sali Bądowcj. P-z^d wsmccnio 
n jm  trybuni! m s ,du ..aręgowego we Lwo
wie toi zy łi vię w zorai pod arzewodnietwem 
rad y Seid.era ro»rrswa karna przeciw Au* 
nie Panczjeiyn i Jor. owi Bolnsrow i, oboj' 
gu z Dzików®, cs arż nym o skrytobójcze 
zamordowanie m ;vz A m y , Iwana Panuy* 
szyna. Aana Pauctyezyu p ślubiła m tiz swe
go przed 15 laty. Ody Iwan P. powołany 
zosta? r) r. 1914 uo wojska, nawiązała Anna 
stosunek m-loiny a 18 imnim Jarkiem Br- 
duzrem. W roku 1918 p iy: ch ił Iwan P. 
na kikadniowy tr io?  do d mu i s#.dt»ł w 
c s .u ń e kUlrumiesięcme dziecko A n ia  
prsyznwtn, i*.: ja=t nutką .-r-eroowlęcia a jako 
ojca wycafcwł* Jurta Bod rra

^ańciysz^n pogodził się wpra
wdzie po pewnym cau is  z tym faktem, 
przeba sył r  .i e, atakował jed atr prty każ
dej sposobności rywala swego Bodaa a a w 
lecie r 1919 «a le e z » ł na etpodc.zz<>bó ki 
siekier:* w pierai. Boduar i rp ./a ł wówczas 
chęcią zercscy i p t.-. o - . ł  razem z Anną 
Paa :zyszynową za *ord o ; ać ni wygodnego 
rywal*. W listopada:- 1919 r. znaleźli są 
siedzi Pan zys*ya«.w; w studni zwłoki Iwan. 
Pancz; szy«a‘ do ktęojch tznarim przym oo 
wany był worek z kaaiie^iamo

Oględziny lekarskie wyiazzły szereg 
usz-odz. ń eieUsuy.h, T rbu n u ł uwolnił 
oskarżonych od oskarżenia o zbrodnię m ><■- 
ders-twa osąrizll satO£sia*t o c 'ę ik  e u-zko- 
dzenii cia*a Bodnart aa 3 lata a Pańciyszy- 
nową na 4 1&U c:ęzk:ege wysiania.

— (h) S trzela jący bandyci. Do kan
toru w<m’Miy Wo fa Weiumaaa przy u!. L e
gionów i, 29 d srała się w aecy z wterkn 
na śr^dę sz>jka bandytów >.o wybić'1 u otwo
ru w suficie piwa-ay nad lokalem kaHoru. 
Funkcym  ru -r. To w. „Czuwaj*, oglądając 
z m ii kant'U u usłysz*! podejrzane szmery 
i uwiad m « o tom dtswreę douaa, który zbu
dził natychmiast nsie^skzją ego w tym sa 
m im  dcm •-1. ś ritl kantoru. Gdy Wein- 
miB s*-8*e!»ł i a od<' n e  t przestąpił próg 
bramy ś 'o ik ‘)«e i w pedwó zu, syostrzegł 
przed ofcą tr e h młodych Uh'zi btórzy ta 
grozili iru i ' '  > 1* e r.a’,:. g^yby odważył się 
w eł-ć ko ok ly.itk o pomoc. W obei tego 
cefusł s e  We nmat; s? bramę, a b a s d y i 
przebiegi: w^dwćrze i vybiw ;*y trzy s y ty  
w górn-u.' f kui n d hraaą przy ul, Be.ta- 
n . wyd b li v  zr bicnemi otworami na 
ulicę. U j eki ą c y b n n ó y t ó w  ś ig«ł wpra- 
wdt e u; cy prS "y p ścig rkaiał s ę 
jed^ar he^kutesiny. t.-mbardz ej, ie  b -  dy 
ai do pohcyc" ta l-n  vts-r«ry strzelali z re- 
woiwerów Zł dzieje skradli w bunt i ze oko 
ł> 100.0"0 k r. v  golów ■«?, nie ^dołah na 
tcmi st v ł e-brać w-.*izi'i % k^-utą około 
pół uii!irn® korrn. łabr ą f rozbitej kas? 
ogni-^rwi t - ’ tudi et d r g H  walizki z narzę
dziami słoihiiijekiciai P  sskoaowaay właści
ciel kantoni We acMU aouiósł jednakże nio- 
tyłko szkodę ro . eryiin\  l o wilzą * wspi- 
naiąeego s ę p > murze c.statn ego bandytę 
ug.ł w.h? tą samą dr-gą d-H-ać s«m aa u!icę, 
•padł jednak tsk n>8tc*ę'<i wie, ie  złamał 
prawą nogę.

— M em ento. W obec ostatnich kata 
3 ir :f  ogniowych w naszrm kraju, nzieiy 
prr/pom cieć, ii  w r< 1912 nakładem Wy-

jdawnictwa Więcej światła w Krakowie wy
szła broezura „Jak z»*cb’;eg»ć pożarom w 
miastach, miast-tczbauh i wsiach", napisana 
prz-̂ z p, Sebastyana Będi'kiewicza. w której 
podany jest projekt sygnałów oitroiności. 
Te sygiały dawane tylko w pewnych eta- 
sach. praypnmiaałyby iudności obowiązek 
ostrożnego obchodź-nia się z ogaism w pe
wnych sytuacyach sprzyjających pożarom 
jak n. p, w czasie wichru, upałów, posuchy 
i t. d. Sprawa ta powinna być wzięta pod 
rozwagę tembardziei, ia nie jest to naśla
downictwo obcych wzorów leez oryg;nalny 
pomyił naszego rodaka.

— (hj Hojne datki przymusowe. Za 
tamowsuie komunikacji na chodnikach uiic 
Logionów i Stanisława, zapłacili wczoraj ni 
rzerz ubogich, kupcy: Markus Krug Israel 
Ein8ta«dig. Ghaim Krauz, Emil Ki uh, Zy- 
gtoont Perlmutter i Józef Karmin grzywnj 
pelicyjne po 20 marek, Lsib Weicher, Sa- 
«uel Mensch, Izatk Edenbogen, Natan 
Abrabamowicz po 50 marek, Szymon Sina 
100 marek. Codziennie niemal wpływają 
znaczne kwoty z tego tytułu na rzecz ubo
gich, ulicą św. Stanisława coraz trudnief 
jedsak dostać s ę na ulice przyległe,

— Kradzież, Policya zaaresztowała32-
letwi go Ignacego Woźniaka z Podgórza, któ
ra na szkodę p. Maryi Folda skradł z jej 
miesikrnia garderobę i in i« przedmioty, 
ogólnej waitcści 2000 koron.

— Pneelw  „BoDotnlEowl", Jak do
dosi Gweta Warszawska Ministerstwo s*r»w 
wejskowyćh wobec zamieszczenia w Rolo' 
tnihu n \ 114 z 26 b. m. tajnego okćim a
0 militaryzacji i strajkach, aaiądało wyto
czenia sprawy przeciwko redaktorowi pomie- 
monego organu,

— Kamach komunistyczny w Bem
BCheid w We tfahi nie udał się. Tak samo
1 w Erbersfeld stłumiono w zarodku przy
gotowania do takich samaihów.

— Okradziony skarbiec. Skradziony 
przed 14 dtiami stary bardzo cenny skar
biec katedry w Hildenheim, został w zupeł
ności odnalezi ny: wielfi wartościowych prisd- 
mirtów zostało jediak rozbitych. Złodzieje, 
berlińscy włamywacze, zostali aresztowani.

— Algier — Sudan. Vuill'*min, który 
dokonał przelotu ponad Saharą oświadczył 
w wywiadzie ze współpracownikiem Excel- 
siora. ie możliwe jest zupełne zorganizowa
nie gtał-*j komumkacyi napowietrzaej między 
Alg ę em a Sudanem na przesti*eni 3409 
kim. przy przelotach nocnych i stosowanych 
drogowskazach świetlnych.

- -  Drobna omyłka. Francuski mini
ster skarbu p Klotz. przed odejściem swem 
z miuist-ratwa, złożył projekt budżetu, w 
którym figurują pożyczki, zaciągnięte przez 
Fraseyę ta grasicą w ciągu wojny, potyczki, 
s których niejedna ma być w najbliższym 
czasie zwróć na. Suma owych pożyczek, zda
niem p. Klotza wyuosi 34 miliardów fran
ków Lecz eto opodatkowani srodze obywa
tele f  &ncuecy wykazują b. ministrowi finan
sów, ji nie umis on zbyt dobrze i dokładnie 
rachować...

Francy* otrzymać od Ameryki i An
glii 3ą q, 1 ardów. jednakże suma, jaką ma 
zwrócić przewyż-za grubo owe 34 miliarfów, 
W istocie bowiem Ameryka pożyczył* Fran
cji dolary, a Anglia fnaty szterliugów, We
dle bursu woiennego, kiedy dolar wa t̂ był 
mu ej niż 6 franków, a funt szterlintśw 
rówmł się mniejwięcej 27 frankom, pożyczki 
te mogły przedstawiać rzeczywiście tylko 
84 miliardów franków; lecz po knraie dti- 
siej z-m, kiedy dolar wrrt jeat z górą 14 
franków, a funt eiterlingów pom d 57 fran
ków, cała pożyczka praedstawia 70 lub 80 
miliardów.

A zatem p, Klctz w przedłożonym prze* 
się budżecie popełnił omyłkę ni mniej ni 
więcej tylko na 40 m.liardów.,

— Przepowiednia wojenna. Uczony 
francuski, p<of, K»rcl Bicbet, którego spe- 
cyaln ścią jest studyonanie metafizyki fiiyo 
logicznej, wygłosił sensacyjny odesyt w Pa
ryżu, w którym udowadniał tezę iż zjawisko 
przewidywania przyszłych zdarzeń nie ulega 
w dzisiejszych cz sach aaimniejszej wątpli
wości i r.ie mi że być poddane krytyce, — 
Między innemi prz*toczył pr f Biehet na
stępujący r ru,iLład: W reku 1918 odwiedził 
prof. Bich<-t'a jeden z ji g> kolegów, dr. Tiffie 
który opowietzisł mu następujące darzenie 
z roku 1869. W tym to roku przechadzał s ę 
pewnego un a dr. T ffie z jednym ze swycó 
przyja iół po ogrodiie luksemburskim. Najrle 
w ciągu rozmowy rsyjsciel ów miał dziwią 
wśzyę. Oto ujrzał Franoę, zsKaą obeemi 
wojskawi, kióre a»ro»adziły aa Fiancuzów
złą maeę nieszczęść. Kównoezeenie priewi 

dział śmieić sw oją z naidrobuie>8zymi szcze
gółami, kfó.-e wkrótce potem spełniły się co 
do joty. Człowiek ów, oderwany )akby od 
świata, tonem natchnionego wiiyonera prze
powiedział daiei drugą nową, jeszcze stra
szniejszą, niż pierwsza, wojnę, która wybu
chnie we Francyi w 44 lat po pierwszej 
i powiedzie wreszcie Francyę do ost»te znego

zwycięstwa »*d Benśm. Wobec tego, że 
pierwsza syęśó przepowiedni spełniła się t*k 
dokładnie w roku 1870, di. Trifdo udał się 
w roku 1913, a więc z nadejściem t rminu 
przepowiedzianej nowej wojny, do prof. Ki- 
chel’a, aby nzyskać naukowe świadectwo dla 
przepowiedni swego przyjaciela. Wówczas to 
uczony francuski sporządiił dokładny proto
kół z całej tej rozmowy.

Wrażenie zwycięstw polskich Zdzi
wienie gdańskich kół niemieckich kłamliwie 
informowanych przez prasę liemiecką o wy. 
padkach polskich, z powodu zwycięitw od
niesionych na froni-ie wrhodnim, jest ol
brzymie. Dwa dni temu Daneinger Ztg. po
dał wiadomość o zajęMu Lwowa (j) przez bol
szewików. dziś zaś polski komunikat fronto 
wy podaje w'adomość o zajęciu Żytomierza, 
pisma polskie w nadzwyczajnycn dodat
kach dono8-ą o pochodzie wojsk polskich na 
Kijów.

Diienniki polskie w Gdańsku wydały 
wetnraj i dziś nadzwyczajne dodatki w ję
zyku polskim i niemieckim z powodu zwy
cięstw wojsk polskich na froncie bolsze
wickim.

Wyobraźnia.
(wi) Dar wyobrażał właściwy jest ka

żdemu człowiekowi. Ale wyobrażaie by wa ą 
rozmaite, To rależy od stopnia żywość. 
B?waią takie, że byle je musnąć, już się zry
waj ą i rozpiętemi skrsydły szybują gdzieś 
w przestworu. Taką lotność posiada wy
obraźnia poetów.

Zdarzają się z drogiej strony ospałe i 
leniwe, że — jak to mawiamy — aż cnahną 
tern lenistwem. Busz taką wyobraźnię z tej 
czy tamtej strony, szarp, dżgaj koieam , a 
ona tylke siewnie przeciągnie się i obróci 
się do ciebie mniej przyzwoitą stroną swej 
postaci i dalej chrapać będzie w najlepste,

Wyobraźni leniwej najstraszliwsze tra- 
gedye nie zdołają wstrząsnąć najwspanial
sze zjawiska żzoia nie wyprowadzą z obo
jętności. Powleczona skórą hipopotama nie 
odeiuwa żadnych pebudreń.

Ladzie z tego rodzajn wyobrsżaią prze 
chodzą przez życie, nie msjąe zgoła pojęcia 
o n'em, D s'ępai jedynie dla najgrubszych 
uciech i smutków, pozostają poza obrębem 
ipgo magicznego kota w którem stoją dzbi 
ny pełne uystycb rozkoszy i wyrafinowane 
narzędzia tortur duchowych. Nie zssarpują 
się w ekstazach, ale też nie widią niczego 
poza promieniem własnego io*a. Są tabli
czką, której nie tknął rylec, firmamentem, aa 
którym dnie nie rozświeea słońce, s nos 
me iskrzy się gwiazdkami.

B P O R T .

Niedzielny pogodny dzień puy- 
aióał nam dwa Matehe footbalowe, a to na 
boisku Czarnych pierwszej drużyny Czarnych, 
przeciwko drużynie wystawionej przez Baon 
zapasowy VI. w. w, i et. i na boiskr Po
goni drużyn Pogoni la ) i Ib)

M -tch pierwszy nie przedstawiał dla 
sportowca zbyt wielkiej wartości. Gra toczyła 
się bardzo leniwo, widomy był brak igrania 
w drużynie Baonu z«pas., tylko poszczególni 
graeze mieli szczęśliwe mementa. — Przy
puszczalnie to bezwzględna przewaga Czar
nych była powodem, że i ci nie nadzwy
czajnie grali, nie mając równego przeciwnika, 
Toteż kilkakrotnie podprowadziwszy pik-e 
pod bramkę przeciwnika, n*e wykorzystali 
Bytuaeyi Pierwsza połowa gry skcńczyła się 
6 :0  na korzyść Czarnych.

O wiele większe zainteresowanie obu
dził Much odbywający się równocześiie na 
Boisku Pogoni, czego dowodem była choćby 
więksia f-ekweneya publiczności. — Stanęły 
przeciwko sobie dwie może równorzędne 
drużyny. I tu poinać było, że sezon foctbz 
Iowy dosiero się zaczyna, — ani jedna ani 
druga drużyna nie mogła być jeszcze w for
mie. — Pierwszej połowy gry zakoń zonej 
z wynikiem 1 :0  na korzyść drużyny la ) 
nie w.działem, za to druga połowa porato
wała w zujietności tę stratę. — Gra dość 
żywo prowadzona przyniosła w niespi*t«a 
12 mmueie rewanż dla drużyny Ib ) w goalu 
z wystrzału Birnbacha. — Lecz goal ten 
był też i ostatnim tejże drużyny, pomimo 
Iiczsvch >t*ków nio ud ił o się iej złcbjć 
iadsej bramki więcej, natomiast drużyna Ia) 
uzyskała ^eusze trzy goale. Jeden robi Wa- 
cex z pod samej bramki, po odbiciu przez 
bramkarza rzutu pewnego Gulicza, dragi 
Gtrbień, trzeci Słoniki z prawego skrzydła.

Tak u Czarnych jak Pogoni la ) grali 
gracze tychże pzityi przybyli z Knkowa 
gdzie odbywają się treningi na tegoroczne 
Igrzyska Olimpijskie w Antwerpii.

L. B.

i i a f f i  u i t t M r s t y c i
Kspertnnr Teatru Miejski eg*
We czwartek 29 kwietnia o god*. 

po raz 13 „Asystent*, sztuka Gabryeli •*' 
polskiej w niezmienionej obsadzie.

Repertuar Teatru Wodewilowego.
(Bilety wcześniej w Biurze dziennik* 

St. Sokołowskiego, ni Jagiellońska 1. 7)*
Od dnia 26 kwietnia do 2 maja ^  

dziennie o godz. 8 wieczorem „Skrzył* 
citrodziejskie*, operetka J. Oflenl.aeuf 
Drncową, Buras i Wesołowskim; „Cyg*®9, 
rya* artystyczna rewia w 1 akcie; orki*' 
stra 40 p. strzelców lwowskich.

Niedziela, dnia 2 maja o godzinie ’ 
popołudniu „Piękny sen", operetka L. F*>' 
la"; „Miscelanea"; „Uciśniona żona".

(h) Polski zeatr połowy w przejeździ*
na front podolski i wołyński, da we Lw0* 
wis dwa przedstawienia dnia 2 i 3 mzią 
Odegrane będą „Chrześniak wojenny" i ,B*j; 
duczek". Dyrekcya nie szczędzi przey aiu 
kosztów, by człośś wypidłz jak najlepiej' 
Polski teatr połowy jest placówką poważną, 
która ma za zadanie nieść słowo rozrywki 
i kaltnry naszym wzlecznym żołnierzom * 
polu. (Jzysty dochód z przedstawienia prze* 
znaczony jest na „Uniwersytet Żołnierski*'

Wystawa Formistów. W niedzielę, }  
maj* b. r. zostaje otwartą Wystawa Potmi 
stów i Buntu Poznańskiego.

Po zwalczeniu wszelkich truduośei. n* 
dało się zebrać szereg prac artystów a Kr*' 
kowa, Poznania, Warszawy i Lwowa, które 
ułatwią zapoznanie się z twórczością nowej 
rztuki, zdobywającsj sobie coraz większe 
usiaiie.

W wystawie biorą udział: Chwistek 
Leon, Gzyrsewski Tytus, Hryńkowski Jan, 
Hulewicz Jerzy Lille Ludwik. Matusiak Sta 
uislaw, Pronaszko Andrzej, Pronaszko Zbi
gniew, Panieński Jan, Nisiiołoarski Tymon, 
Sanuj Stefan, Yorzimsrówna Zofia, Witkie
wicz Stanisław Ignacy, Zamoyski Aogoet' 
Oprócz prac wymienionych artystów wyeta. 
wionę będę podnnlańskie malowidła na szkle 
ze zbiorów majora dr. Lesława Węgrzy- 
moi akisgo. __

Mwws książka Bom. Rolanda. Poja
wiła się nowa książka Bomain Bulanda „Li
bii*, roawiązuiaen w formie dyalogu zaga
dnienia filozoficzno - społeczne, związane z 
wielką wojsą. „Liluli" zostab już prtełołonć 
na język niemiecki przez Stefana Zweiga, 
znanego miłośnika literatury francuskiej, a 
w ezaiie wojiy wspólnie z Rolandem działa- 
łającego na rzecz pokoju w Szwaj caryi.

Rlstorya wojny światowej Nie
miecka oarlamentnraa komisja śhdcza wy
dał* historyę wojny śmiatowej, opatriont, 
zeznaniami wszystkich naez**lay«h nbmiec- 
kich mężów stanu z r. 1914. Pablikacna 
przynosi częściowo nowe kcnkluzye. które 
wywołałają w niemieeltiej i zagranicznej 
opinii publicznej wielkie wrażenie.

Obowiązkiem każdego obywatela
jest nabywać

5°|. Polską Pożyczką Państwową.

TRZECI MAJA.
P r o g r a m ,  Dzień 2 maja,

Godz. 10 rano. Pontyfikabo nabożeń
stwo w Bazylice ku czci Królowej Korony 
polskiej.

Godz. 3 popoł. w Teatrze miejskim 
„Wąsy i peruza*, komedya J Korzeniow
skiego, Godz 2 —6 popoł. Obehoży w Od
działach wojskowych z udziałem Zwiąsku 
artystów Teatru miejskiego pod arty^tycznem 
kierownictwem p. Janusza Koiłowskiego, 
oraz przy udziale Towariystwa śpiewackiego 
„Eoha". — G di, pół do 8 wieeiorem uro- 
ciyste przedstawienie w sali Teatrn miej
skiego. Godz. 8 wieczorem pochód muzyk 
wojskowych przez miasto. Punkt zborny 
odwaeh główny.

D z i e ń  8 Maja.
Goda. 6 rano. Hejnał a wieży ratuszo

wa) i kośeioła św. Elżbiety.
Godz. pół do 9 rano solenne nabożeń

stwo w Bazyliee z kazaniem ks, dr. Tnofiln 
Długosza,



Godi, 10 rsiio MbSA lwięta golowa, 
odirawioua rr*c.» Najprzew. ks. Arcybiskuzn 
J llczewskiego i  kazaniem ks. dziekana Pa 
lasia.

W M «y polowej Wbimą udział repre- 
*ent«cye władz, wojsko, urzędy, stowarzysze- 
kia. korporacye, szkoły, ceehy i t. d.

Równocześnie odbędą się uroczyste 
habeż ństwa w kościele ewangel okim i sy- 
ktgodte izraelskiej.

Po Mszy iw- uroczysty pochód.
Godz. S po poi. W teatrze miejskim 

»Wesele“ , satuka 8, Wyspiańskiego,
Goda. 5 obchody w oddziałach woj

skowych.
Goda. 9 oświetlenie kopca Unii Lubel

skiej ogniami situcinymi. Doatęp na kopiec 
od goda. 6 wzbiouiony.

W dniach 2 i 3 maja zbiórka do pu- 
saek na dar narodowy i iluminacja kartkowa.

Komitet Obchodu Konstytucji 8 go Mi 
ja podaje do wiadomości, że puszki składko
we dla abiórki ulicznej roadawane będą w 
piątek dnia 80 b, m. i w sobotę dnia 1 ma
ja od godziny 5 do 7 po południu w lokalu 
Związku Okręgowego T. 8. L. pray ul. Fre 
dr* 1 3

Komitet uprasza wsaystkich, którzy ra
czyli prayraec swoją pomoc o najlicaniejsae 
sgłosaenie się.

Na mglistej przełęczy.
Trochę ironiczne, trochę nerwowe na

sienie, a jakiem śledzi publiczność ruchy 
fttaguetyiera, stawia od pierwszej chwili 
kaidy seans medjumiezny na fałszywe i dro
dze, aa pograniczu k. glarstwa i jakiejś cie 
•knej nauki, praybiertjącej łatwo pozory 
Ssarnoksięstwa. rozwijającego owe praktyki
* bespmykładną f dwagą w świetle lamp 
elektryczny co, Wina jest tu po stronie pu 
Micnnoósi, zazwyczaj słabo przygotowane] 
do tego rodaka zjawisk i widowisk, nastro- 
jowej s^ektaklowo, lada chwila wzbierającej 
Kłuchym pomrukiem rozczarowania lob śmie
chem zadowoleaia, Drugą jednakie eigś14 
winy ponoszą prelegenci.

Prof Caerbak, który zademonstrował 
kam wraz ze swem doskonWem mediom ca
ły saereg ciekawych zjawisk, poprzedził awe 
doświadczenia przydługą mote i niejasną 
Wekevą, przeładowaną cytatami i nazwi
cami setki wymtnych ludzi wszystki h eza- 
8ów. Z jego słów widoeznem było jedno —
* zw. spirytyzm znajduje się wtiąz jeszie 
^ fazie wojującej, ma s*ą „prawicę* i „ l i 
sicę*, ścierające się wzajemnie, opiera się 
ha tysiącach „przekonanych* i walczy wobee 
bilionów „niewiernych*, operuje wiarą 
1 wewnętrznem poczuciem prawdziwości 
SWyeh aałoiań.

Zgodnie z prądem dzisiejszej umysło- 
Wośei spirytyzm stara się przybrać formę 
haukową i ze szczególniejszym naci-kiem 
bowzarzn imiona tych uczonych, którzy po* 
Wałnie oddali 8<ę badaniom jego zjawisk.

) Joduo leśnie atoli nie czyni nalełrtych^ wy
ników, *by zerwać z kompromitającemi go 
8,kUmi ameryksńskiewj, i wszem prz?jmuje 
h»*Wy o pcdejraaaej wartości i zniechęca
ł e m  brzmieniu, Na pomarańczo wo błękitnych 
*fi8z»eh prof. Czerbaks widniał napis „seans 
*h8djaniicz»o-okultystyc*»y“ , pomiędzy jego 
®*owami kilka razy pizewinęły się „herme
tyczny*, „hermetyści*. Jest to nad wyraz
t e g   —

(Ciąg dalszy).
— Nie wygląda ks;ądz jakoś na jedne* 

dnego z „nich* — zauważyła,
— Niech Bóg zachował — krzyknął 

k ctarzec, podnosiąc ręce z protestem ki da- 
■ **kiemu. niewidzialnemu ni»bu — jakżebym

®^gł ja, pokorny aługa Pana staiąć razem 
* tymi, którzy h»ńb ą imię J 'go?

— A pneeiei ja jestem więźniem K -̂ 
Phbliki, a ksiądz jesteś moim dozorcą.

—• Ach, taki — westchnął — lecz je- 
®tem zupełnie bezradny. To była moja eela. 
Trzymano m ę tu z Franciszkiem i Felicyą, 
dziećmi mojej siostry. Niewinne jagnięta, 
htóre ci szatani poprowadzą na rzeż W*zo- 
r*j w nocy — zaczął nagle mówić bardzo 

I 8*Jbko — wnadli iohrerte, porwali Franci
s a  i Felicję i zabrali stąd, z t -go pokoju, 
Idzie pomimo grożącego niebezpieczeństwa 
} tego, cośmy jut przecierpieli było nam 
i*4aak tak dobrae razem, Mogłem czytać 
*°bie M*zę a te kochane dzieci odmawiały 
•woje paciorki rano i wieczór na mysh kV- 
**hach
. Zamilkł. Niewypłakane łzy w jego ła- 
^godnych, błęk-tnych oezach, aaczęły się 
dobywać teraz i kilka ich spłynęło po 
Marszczonych policzkach. Pomimo własnego

szkodliwa z punktu widza* i a naukowego. 
Zamykanie zjawisk, które dziś nie dość aoa- 
dane, s ać się mogą lada dzień rzeczą jasną, 
zrozumiałą, ujętą w prawa przyrodnicze — 
zamykanie tych zjawisk w sferze tajemnej 
wiedzy, okultyzmu, łączenie jej ze starożytną 
magją i Hermesem Trismegistosem, rzuca 
głębozi c-ień na wazystko, co się w ten spo
sób robi,

Prof. Czerbak pomimo całej prostoty, 
z j*ką un e przeprowadzać ekaperymenta 
nie zdobył się na definitywne zerwanie zc 
wszelką fanfaronadą, wlokącą się od półwie
ku z spirytyzmem, Przeciwni . w słowach 
jego co chw.ia przewijają się echa tych dzi
wacznych pomysłów, jakiemi siary koniec 
•Mrytystów próbuje objaśniać tdumiewjące 
fenomeny. Posłyszeliśmy kilkakrotnie aazwę 
„perispnt* —- ciroeie*, które ma oznaczać 
pswłokę cielesną, zamykającą duszę ludz
ką w której ona po śmierci długo się błąka, 
Mówienie o „ciałach astralnych* potrąca zda* 
i ka o metempsyhozę o przekonanie dzisiej
szych mistyków, że dusze przechodzą z je- 
diysh planet aa d ugie, a jednego układu 
słonecznego w drogi i po tej drodze zwolna 
się oczyszczają.

To wszystko sprawia, że pomimo nie
zwykłych odkryć, jakie poczyniono w dzie
dzinie h anotyzmu, magnetyzmu i medyumi- 
zmu n^uka od cich i  pewnem uprzlżeniem 
się odsuwa, a u szerokiej paDliczaości budzi 
się nieuiność Bródki, jaziem! się dotrchczas 
rozporządza są niewystarczające dla systema
tycznego badania. Zajmują się niemi w wie] 
kiej mierze ludzie niepowołani, do których 
aawsze jeszcze przyłąeia aię znaczny procent 
oszustów, co poważni badacze, jak Zóliner, 
Czookee, Walizce, Lodge, Bid»t, Ochorowica, 
Schiaparelli, uderzeni niespodiianemi zjawi 
skami oddają się ich poznawaniu niemal 
przygodnie, odosobnieni od odpowiednich 
warstatow naukowych, tworzą pracę jedno
stkową, nieciągłą, używaną, co wobec tak 
ważnej kwestyi do pożądanych rezultatów 
doprowadzić nie mcie,

Tak, jak się to dziś robi: wgzbinetarb 
prywatny  ̂h lub tr-ż nz takich seansach, 
jakich świadkami byliśmy przed dwoma dnia
mi — jest z jednej strony ułomne, z drugi j 
trąci jarmarkiem. Coraz więcej nwagi ścią 
gające ku sobie zjziriska przyczynią aię wre
szcie do tego, że za lat kilka lub k lkauzśc e 
będą utworzone osobne katedry uniwersyte
ckie z instytutami doświadcaslneini, w któ 
rych bad*nie prowadzone będzie szeroko i 
z prawdziwym dla nauki p żytkiem. Katedra 
taka, będąca jakimś łącznikiem między psy 
rhologią doświadczalną a chemią, umożl vj 
jedynie bezstronną i głęboką ocenę tego, 
ciem jest spirytyzm i co nowego wnosi do 
nauki.

To już dziś nie ulega wątpliwości, że 
przyniesie on wiele, ie sumę nastyeb wia
domości pomnoży wielokrotnie, że naszą 
wiedzę o rzeczach pogłębi i rozszerzy. O ile 
jodaak wnosić można t tego co już wiemy, 
rezultat będi e znpełzie c (Imienny, niż ten, 
jakiego oczekują sekty amerykańskie, wszyscy 
okultyści, a z nimi i prtf, C zerb *k . Nie tyl 
ko w c-lu wyjaśnienia tych ijaw''sk nie 
trz-ba odbywać zawrotnych wędrówek so 
gwiazdach, ale nawet przeniesienie punktu 
ciężkości a miteryslzmu na spirytual-zm 
het grubo nrzedwczesne i poibawi«ne nsiel- 
ki«b d*nych

Jeżeli bowiem t. zw, msteryaliaarya i 
fotografia myśli ok że się faktem zupełnie

jiolu i rozpaczliwej trwogi Marguerita po 
czuła ia całą dtrzą cierpi razem z tym bie
dnym starcem, tak tragicznym i wzniosłym 
a tak pełnym prostoty w cierpieniu. Nie 
mówiła wszakże nic, a ksiądz ciągnął dalej 
po krótkie m milcaemiu;

— Gdy daieci zabrano, przyniesiono 
ciebie, moja córko i połoiuno na tym sies- 
ni ku, który był łóżkiem Felicyi, Byłaś t k 
blada, jak martwa i wyglądałaś, jak owiecz
ka Boża, zdusToaa przez wilka. Oczy miałaś 
zamkn:ęte i był*ś szczęśeiem nieprzytomna 
Mnie natomiast zawezwano przed naczelnika 
więzieuia, który mi oznajmił, że ty będziesz 
tę celę ae mną dzielić pizez pewien czas i 
że mam czuwać nad tobą dzień i noc, bi 
inaczei...

Z >"wu praerweł. Widocznie trudno by
ło zn-Lżć wyraz na to, co miał powiedzieć. 
Pogrzebał w kieazemiach i Wrdobył wielką 
chustkę z indyjsk irga jedwabiu w czerwone, 
żółte i zielone kraty, którą obtarł zroszone 
potem czoło. Głos stał e<ę jeszcze bardziej 
trzęsący, a ręce zaczęły poprostu drgać.

— Więc jak, proszę fr-ięJza? Bo ina
czej — łagodnie nalegała Marguerita.

— Zapowiedzieli, że jeśli będę cię do
brze pilnować, wypuszczą Felicyę i Frauci- 
szka na wolność — odparł stary ksiądz po 
(hwili, zdoławszy a trudam zap»now*ć nad 
swymi nerwami — a jeśli ociekniesz, dzieei 
te i ja pójdziemy nazajutrz na gilotynę.

Teraz zapanowała cisza w ciasnej izbie. 
Kapłan siedział zacisnąwszy drżące dłonu a

■ie podlegającym wątpliwości, to wraz t  po
jęciem fluidu, jako czegoś cielesnego, zdołamy 
wyłączyć c»tą sumę tiawiak psychicznych i 
przenieść ją na g-unt fizyki czy cheori. 
Można sobie z łatwością wyobrazić, że 
w krótkim czasie zjawiska to ujęte będą 
w tak stałe formnłki naukowe i prawa, jak 
zjawiska elektryczności. Że to będzie olbrzy
mim postępem w nauce i że uiejeduo po
przednio niewzruszone prawo zostanie oba
lone — doóawnć nie potrzeba,

Jan Parandotcski.

Z nżUZYKl,
Doroczny koncert „Etha* (niedziela 25 

b. m.) świadczył pochlebnie o ustawicznym 
rozwoju tego Towarzystwa śpiewackiego, któ
rego zespół — przetrwawszy szczęśliwie cza
sy wichury wojennej — przedstawia się dziś, 
jak przedtem, dość ozasale pod względem 
ilości i jąkośei głosów, Z każdej przez „E<:hi- 
stów* odśpiewanej frazy i z każdigo niemal 
taktu wyziera umiejętna i gorii«,r praca ar
tystycznego kierownica dyr. Jana B ngla,

Program n’e obejmował — co prawda — 
nowośei (napłyną one niezawodnie po wkrótce 
mającem nzstą*ić rozstrzygnięciu tegoroczne
go konkursu „Echa*), lecz z*do*cl&;ć mc* 
siał najwybredniejszych ełucbaeiów, zwa
żywszy, te wykwintue wykonanie utworów 
Szopskiego, Budnickiego, Żeleńskiego i  W »  
Iewskiego d rasUło do tego wysokiego po
ziomu, który cechował popisy „Echa* w cza 
*ach n<ezzpomni«nej dyrekeyi ś. p. Jana 
Galla.

Z interpretacji onegdajsaych wymie
niam jako najudatniejsze nastrojowy utwór 
Budnickiego BOoś s;e śni* i iwa chóry Wa
lewskiego wesołą „Bajeczkę o myszce* wy- 
k masą bard.o humorystycznie i poważcą o 
szerszych rozmiarach kompozycję p. t „Bu
rza*, nastręczającą dzielnej drużynie „Echa* 
sposobność do brawurowego popisu. Dzielnie 
wywiązali się śpiewacy z tego zid nia, wy
kazując pewność rytmiki i intonacji, oraz 
umiejętne uwzględnienie dynamiki.

Miłe urozmaicenie wniósł w program 
chóru męskiego śpiew solowy art. onery p. 
8 » Marynowiczównej. Wykonaniu pi -śai Kar
łowicza Paderewskiego > Z leńskiego towa 
rzyszył wielki sukces. S*iew nacechowany 
prawdeiwem przejęciem rdtsaezał się umi-4 
jętuośeią frazowania, a pięvny gł<e koncer 
tan<ki przemkwiał w obec tych zalet inter
pretacji tern tewaiej do serc słuchaczów.

Jako nowość odśpiewała p. Marynowi- 
ezówaa pieśń p. t. „S«mi*, która — jako 
utwór melodyjny a ułożony ae znawstwem 
nowoczesnej harmonizaoyi — ogólnie się po
dobała.

Publiczność zgromadziła się dość licznie 

Pr. Neukamer.

GOSPODARSTWO I E A N D E Ł

Banknoty 1.000 i 100 kor.
Minister skzrbu zawiadomił PKKP., że 

w myśl ustawy a 24 marca b. r. w prsed-

Marguerit* truała w milczeniu nieruchoma. 
Ti>, eo starzec powiedział przrd chwila, prze
dostawało się do wnę rza jej świadomości 
budzo powoli.

Trztba było na to kilka sekund, zanim 
pojęła dokładnie, znaczenie lego wsystkiego 
nie tyiko dla siebie, ale pośrednio, dla swe
go męla.

£ tąd nie zrealizowała byk całkowi
cie, tego ogromnego przypływu nadziei, któ
ry prawic m mo jej woli tryumfalnie pod- 
n óił się nad szarym, bezbrzeżnym pozio
mem morza rozpaczy; teraz dopiero, gdy się 
to wszystko rozbiło o sk»łę tej nieludzkiej 
n eg ‘dziwoaci i szatańskiego podstępu wro
ga teraz dopiero pojęła, jak daleko niosły ią 
nadaieje i jak aupełme misi się ich wyrzec. 
Żadne kraty i samknięcis, żadne mu-y i żt- 
dna niedostępna t«>ierdia nie były dla Mar- 
gnerity t*k nieprzebytą zaporą, jak t?ch 
słów kilka, które moralnie przykuły ją do 
owej eeli więziennej,

— Jeśli uciekniesz, to dzieei i ja pój- 
dziemy na gilotynę.

To znacz. ło. że gdyby nawet Percy 
wiedział gdyby nawet mógł się do mej do
stać, to nie woinoby mu było wyrwać jej 
stąi, skoro jej wolność była zarazem śmier
cią dwojga niewinnych dzieci i tego prosto 
dusznego starca. Na roawiązanie tego węzła 
gordyjskiego nie wystarczał geniusz Czerwo
nego Biedrzeńoa.

— Nie chodzi tu o mnie, oczywiście— 
rozumował dalej nieśmiało stary knpłan — 
doayć się nażjłom. Wssystko jedno, czy zgi*

miocie wymiany i stemaiowama banknotów 
koronowych craz w my; l rozporządzenia a 
28 marca b. r. w prz-dmioeie w>kou*nia 
powyższej ustawy bankn- ty 100- i 1000 ko 
ronowe po dniu 26 kwietnia b r prie*tasą 
być prawnym środkiem p ła tn ie ;^  i obie
gowym na całym terenie Rzeczyrsaolitej 
Polskiej.

W obic tego z dniem 27 kwietnia b r, 
nie mogą przez PKKP, asi być wymieniona 
na gotówkę ani też »ray'mownne na połyezkę 
państwową z roku 1920 bez lęseysinego w 
każdym poszczególnym wypaiku zezwolenia 
Ministerstwa skarbu. Powyższe rozporządze
nie Ministra skarbu z 17 kwietąiz b r, 
(Monitor Polski Nr. 93) oraz pismo Mmi- 
śter^twą skarbu L. 89181/20 dotyczy również 
wszelkich isnych banknotów koronowych 
niestenipio^azy- b, znajdujących się na tery- 
toryum b. ok.pa yi i zaboru uiem acriago,

— Udział polskiego przem ysłu  na* 
ftow ege w tegorocznej wyztawi? w Londy
nie, został *»d«ę.ydow»ny na konferencyi 
związku rafinerów, odbytej 9 b. m. Na przed- 
ita &icie!a pekkiego pizem^sł* naft - ego 
wybrzno dr. B Litwickiego Jak w adomo 
na wystawie londyńskiej m  być atwortoRy 
osobny dział naftowe, który b.dz e wieścił 
w sobie wszelkie ekspon»ty ropy produ
któw naftowych, wo<ku zieinurgo i ziarsędzi 
wieitniezych wszystkich kra ów.

i o ioow i‘id*iairi.y i 
STAWKI.-AF BOSSOWSF7.

N A D E S Ł A N E .
Za tę rab.ykę Kftdakayti ni« bient odpowiadłlalnoiel.

t
Ludwik Artur Link

słuchacz m edycyny,
jednoroczny ochotnik  W . P .

zasnął w Pana po krótkiej a ciężkiej słabości 
dnia 28 o. m. w 22 roka życia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 b m. o g o 
dzinie 3 popnł. z okręgowego szpitala wojsko
wego w Przemvśln na tamtejszy (-mer.tarz, 
na który zapiaszają krewnych i znajomych 
w smutku pogrążeni

S iostra  i B ra t.

XX A P O L L O  XX
J  Hfi r l ? ic iQ i  prześliczny dramat w 5 aktach 
V  UU 11/ lv U| wł iskiej wytwórni r Meduza“
^  wedle znakomitego autora Henr. BatailJe’a : ^

SCzar pierwszej miłości §
J  (L’esceleutement) X
y  D z iś  i j u t r o  z  p o w o d u  w  

k o n c e r t u  tyłku d c  g .  ‘ / ,8 w .  ^
x x x x x ^ x i >o s : x x x x x k

nę jutro, czy leż dcctekam się należnej dłu
gości mych dci Gotów jestem odejść, skoro 
tylko Ojciec niebiański mię z*w zw<e. A:,», 
widzi pani, myś'ę c tych dzieci;ch Franci
szek jest jedynakiem, ut'*ymu e cały dom, 
dobry i pilny chłopak, a Fel cya była zaw
sze bardzo delikatna Ona jest niewidoma od 
urodzenia i„.

— Och ! przestań... na miłość Btską, prze
stań. . — ;ęknęla Margufcr'ta w agonii roz- 
ptezy i bezradości — Zrozumiałam, księ
że.. r e  tr*óż s ę  o nw j-* dzieci: nie soa- 
n e im s"ę krzywd# przezemnie.

— Stanie s ę wrdług woli B )ie ji  — 
odparł 8t*'Z6c spokojnie,

Następnie, gd? M»rg ^r:ta słowu za
padł# w nrileieni-, w»d był różaniec i ia- 
czął mamn tsć s*rojf oicz- nas e i udrowaóki, 
w cz-*m *id ćm ie jego zdziecinniały umysł 
z*ajdow»t ukcj-nie i p eieibę.

Pojął, ie  ni^sz'11 ęsna kobieta nie re- 
chce już w ęte j s ę odzywać, zzał biw iim , 
równie d br e. itk ous, nie^rze!!»rtą moe 
« » e j bekbro- nei p o c'by. I tak upływały mi
nuty, a w f sień i d tores związani razem 
uierozerwalnemi pęttmi, nie mieV: s b e nie 
dopowiedzenia: oa, t 'r *  kapłan jr iep o  ny 
tradycyam1 s«eg:i powołan a ir > ł trlko m o
dły i rFzygna?yr wobe ■ woli W s;e h . o-1 '-- 
go, ona jed*a» był* mł .ds, p >łtia iyc a i 
płomiennej m ło śc i, a nieprzebyta zapota 
wznosiła się między p ą i ubóstwianym czło
wiekiem!

(Ciąg d ln y  nastąpi),

■jtronown Prozy. 4 8 j

n i e u c h w y t n y  b i e d r z e n i e c .
(Z ugialakiftgo).



O a & O S f e B N I A  T ? R Z Ę D O W E .

Licytacye
E. V. 556/16/7. Edykt licytacyjny, Na 

wniosek zbiorowej £ .sy  sierocej sąfu to  
wistowego w Drohobyczu jako strony eeie- 
nwuiącej odbędzie się dnia 19 czerwca 1990
0 godz. 8 przed południem w biorcę Nr. 11 
na zasadzie zatwierdzonych tran uków łicy- 
ticya vast,j lująeycn realności: ks. gr. Dro
hobycz Wójtowska góra 1 h, 783 i 831. 
W skład tyeh wykazów wchodzą pgr, 8143
1 8144 obszrru 25 a, 75 m. kw. i fgrt 
8128/2 obszaru 15 a, 79 m. kw. tworzące 
raiem jeden kompleks gruntu. Wartość sza- 
cuzji. wa oba wykazów wynosi 19,740 kor., 
wartość zaś 'rrzynalein^ści 975 kor. łącznie 
20.715 kor. Najniższa oferta wynosi 13.810 
koron czyli 9.667 Mk.

Do realności tych należy przynależność 
a to 6 i pół mtr. murn długiego, 1 i pól 
mtr. wysokiego 18 cm. szerokiego. Poniżej 
najniiszej oferty Bprz^daż nie nastąpi.

Sąd powiatowy. Oddział V, 
Drohobycz, 19 kwietnia 1920, (3905)

ite obwieszczenia*

Vr. 1830/15/15 (3797 8 -3 )
O g ł o s z e n i e .

W sądzie tuejsrym zna,dują eię w prze
chowa1 i.* na tępujące przedmioty nieznanych 
właścicieli: 2 dywany, 4 chodniki, kilim, 
tapety, pieczątka mosieina „Dr. 6 , B “ i 
kufer zawierający naczynie kuchenne i sto
łowe, garderobę męską i damską, pościel i 
bieliznę ze znakami: S. K„ S. O,, F. 0., 
A. W. M., Jóiia, 0. S„ N. B„ baty su
kienne, szynel rossyjski i inne drobiazgi.

Wzywa się właśei^ieli tychneezy, any 
w przeciągu rojiu od dnia zamieszczenia po 
raz trzeei tego edyktu iw „Gazecie Lwow
skiej* zgłosili si? w tut. sądzie i swoje prawo 
własności wykazali.

Są i  okręgowy karny.
Lwów, dnia 10 kwietnia 1920,

Prc*. 8646/20 (3816 3 - 3 )
P, Ludwik Mleczko mianowany nota- 

ryussein w Starym Sącsu,. złożył w dniu 9 
kwietnia 1920 r. przepisaną pr yii< gę i ot. j ■ 
mnje urząd notiryusta w Starym Sączu 
w dniu 4 maja 1920 r.

Srd apela yjny.
Kraków, dnia 28 kwietnia 1920.

P m . 9255/20 (3817 3 - 3 )
P. dr. Bolesław Bieliński mianowany 

notaryaszem w Sokołowie, zł ż jł w dniu 19 
kwietnia 1920 r. przepisaną przysięgę i obei- 
mu e urząd nota-yusza w Sokołowie w dniu 
1 maja 1020 r.

Sąd apelacyjny.
Kraków, dnia 23 kwietnia (920

C. 92/20/1 C. 93/20. Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej ś. p. A*aty z Misztalów 
Gaikowej wnieś o&y został do sądu powiato
wego w F'ysztaku prz*z Jana Jakubasza 
syna Józefa i Kata-zyaę Kasza, w Łękach, 
pozew o wystawienie dokumentu zdolnego 
do intibulacyi prawa wlesuości spn. Na ood- 
stiwie pozwu wyznaczoną została rozprawa 
na dzień 28 kwietnia 1920 o godz 9 przed 
południem. Celem st’ zeienia pTaw powyi zej 
mary ustanawia s ę p. Jana Jakubasza. wójta 
w Łękach kuratorem,

Te- ie kur tor zastępować będzie po- 
wytszą masę w rzeconc sprrwie na jej 
kcs«t i niebezpieczeństwo dopóki szedko- 
biercz nieobjętej mary w sadzie *ię nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują,

Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 19 marca 1920. (3906)

Praes. 1670/20. Na II. zwyczajną z dnien 
1 ezerwca 1920 rozpocząć się mającą kaden
cję sądów przysięgłyehąprzy sądzie okrę
gowym w Nowym Sączu zamianowani zostali 
przewodu czącym trybunału 8?du przysięgłych 
Pre*es sądu ouręgowego dr. Franciszek Wyr
wał eki, zaś zastępcami przewodniczącego sę- 
diiowie okręgowi Teodor Ligęza Przythoeki, 
Józef Górski, BolDsł*w Fycr k. Stanisław 
Kielar, Wojeiech Nowak, Dominik Macie
jowski i Aleksander Kraśm ński,

Nowy Sącz, dnia 23 kwietnia 1920.
Prezes sądu okręgowego. (8897)

L. 3946/20
Z a w o ź  .t -'-nie .

(3893 1 - f )

Wzywa się uiilego, kto rościłby sobie 
prawo do klaczy przytrzymane! przez Strai 
skarbową dnia 5 grudnia ly  17 na Wrzawach 
u Władysława Baucera rzekomo w Linowie 
w był jj Kongresówce zamieszkałego, ażeby 
w terminie 90 dni licząc rd rgłowmia ni- 
niejsiego Zawezwania, zgłosił się w tut. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego, gd/ż w razie 
przeciwnym postąpi się z klaczą wedle prawa,

Dyrekcya okręgu skarbowego.
Bzeszów, dnia 19 kwietnia 1920.

N. 60/20 ad. Wskatek zawiązania sto
warzyszenia „Związek sędziów Małopolski* 
zostało rozwiązane ztowarzyssenie „Krajowy 
Związek sędziów*.

Wydrał Związku sędiiów Małopolski.
Sekretarz: Prezes:

B a ńk ows k i  m. p. S z n a j d e r  m, p.

I s u f c s i m
L. 7340/IY. (37*4 2—8)

Konkurs ,
Bada szkolna kraj owa ngi_ -a  uiniej- 

ozem koskurs na posadę dyrektora państwo
wej szkoły realnej w Snistynie ewentualnie 
innej równorzędnej porady mogąeej się 
opróżnić.

Podania rai ety cis udokumentowane na
leży wn s ć  za pośrednictwem v ład:y prze
łażonej do Sady szkolnej krajowej najpóźniej
do dnia 31 n u  1C20.

Bada sdcolna krajowa,
Lwów, dnia 17 kwietaia 1920,

Delegat Ministerstwa wyznań róligijnyeb 
i oświecenia publicznego.

Pres. 12400/4 S/20 (3719 1 - 3 )
C o a k u i a,

Pre*. 9314/4/8/20 (3782 2 -8 )
K o n k u r s .

Ogłoszony w Nr. 98 „Gazety Lwewlkiej* 
kenkprs na posady sędziów nążów okięgo- 
w”ch w VII. klasie rangi we Lwowie i w Sta
nisławowie tuJaież takie same p w idy VIII, 
klasie rangi w Saaoku, Złoczewie. Sttniała- 
wow e Brsetaaaeh, Tarnopolu, Kołomyi i 
w Samborze upływa z dniem 10 maja 1980.

Prezes sądu apelacyjnego. 
t Lwów, dnia 19 kwietnia 1910.

W y r o k i  p r a s o m
Pr. 72/20 (8871)

W Imieniu Bzecsypospolitej Polskiej 1 
Sąd okręgowy karny we Lwowie uzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
ie treść czasopisma „Trybuna Polska"

Nr. 95 z dnia 25 kwietnia 1930 w ar'ykale 
ped tytałem: „Wesoły fejletac. L;jt otwarsy 
do Wielmożnego Pana Wojciechowskiego Mi
nistra spraw wewaętranych w Warszawie* 
od ełiw : „Nasza Najjaśniejsza BzBCzpospo- 
lita* at do końca t. j. do siu j : „psom swoim 
poobcinał ogoty*, zawiei* znamiona zdrodni 
wysięku § 300 u. k. i z Art IV. ustawf 
z 17 grud»<a 1862 Nr. 8 Da. u. p. z r. 1863 
uznał dokonaną w dniu 24 kwietnia 1620 r. 
konfiskatę aa usprawiedliwioną i zarządził 
miss czernie całago nakładu i wydał w myśl 
jf 493 p, k. zakaz daiai go rozpowszechnia
nia tegc pisma drukowego.

Lwów, dnia 25 kwietnia 1620,

Pr. 70/20 (3809)
W Imieniu Kzeczypoapolłtej Polskiej!

Sąd okręgowy kamy we Lwowie orzeki 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Wpered* nr. 94 z dnia 
23 kwietnia 1920 r. w artykule p, t.: „Za 
mazu i wajiu* w całości (łącznie z tytułem) 
więc do kuńcowyth słów „abo i w BolmomT* 
zawiera znamiona występku z Art. 17. ustawy 
z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. u. p. p. z r. 
Ib S (§ 300 u. k.) buał dokonaną w dniu 
22 kwietnia 1920/ konfiskatę za usprawie
dliwioną i zarządził zniszczenie całego _a- 
kładu — i wydał w mydl § 498 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma (ha
kowego,

Lwów, dnia 23 kwietnia 1920.

Pr. (3811)

Ogłoszony w Nr. 97 „Gazety Lwowskiej* 
konkurs na posady:

a) sędziów jądów powiatowych ■ syste
mu o wanymi pobo.am: VIII. kl. rangi: w Za- 
łoicach, Grzymałowie, Jabłonowie, TLirzy- 
kaoh dolnych, P^raatynie, Podhajeach, 
Srezereu i Glinianach,

b) sędziów sądów powiatowych z syste- 
mizowanymi poborami IX, ki. rangi: w 'furce, 
Kntacb, H< rodeni e, Jaworowi*, Trembowli, 
Drohobyczu. Sądowej Wiszni, Nadwórnie, 
Szczereu, Buezat-iu. Gródku Jagiellońskim, 
B-odach, Kałuszu, Sokalu* Sniatynie, Dela- 
tynie, Żółkwi, Budkach Stotsm, Jaroatawiu, 
Dolime, Zabłotowie, Janowie, Bohatynie, 
Tyśmienicy i Dob^os ilu,

cj eęóziów ślelezych i  systemizowa- 
nymi poborami IX. klasy rangi: w Kołomyi, f 
Scnoku.i Saukworze, Złoczowie i w Tarno
polu, wreazGa

u) sędziów zapasowych z polorami IX. 
klasy r~ngi, — ugływa ■ dnieu 10 maja 1920.

Prezes sądu apelacyjnego.
Lwów, tai* 19 k«iet£i« 1980,

Prez. 18369/4S/20 (8731 2 - 3 )
K o n k u r s ,

Ogłoszony w Nr. 98 „Gazety Lwow- 
ski^jM konkurs na posadę sędziego sądu okrę
gowego w Złoczowie w VI. klasie r&ngi 
upływa ■ dkiem 10 maja lygo.

Prezes aądu apelacyjnego.
Lwów, dnia 19 kwietnia 1989.

W Imienin Bzeczy^ospoiitej Polskiej 1
Sąl okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże “ądzie, 
ie treść czasopisma „Tagblitt* Nr, 98 
% 4-in 23 kwietnia 1920 w arfykulc pod 
tytułem: „der PaBek fflr ojbea* w całości 
łączni* ■ tytułem, zawiera znamiona zbrodni 
i  $ 65 a) u. k. uznał dokonaną w dniu 
22 kwietnia i9z0 r. konfiskatę za uspra
wiedliwioną i zarządził zniszczenie caltgo 
nakładu — i wydał w myśl £ 493 p. k. 
•akaz dalszegu rozpowszechniania tego pisma 
dniowego.

Lwłw, dn!t 23 rwietuia 1920.

Pr. CS/80. (EflO)
■7 Imieniu BepubKki FoL&iejl

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek ProkmutnTy przy tymże sądne, 
że treść izoBopumi „Wpered* Nr, 93 z dnia 
22 kwietnia 1Ó20 w artykułach pod tytu
łami: „Badist polakych imp rjalistiw* wtńrtę- 
paeb ofl słowa „i azczo Polszeu. brde mohła* 
ui do stów „w druhych ukrain^ych aem juch* 
t.d ii 1 od ułów „Zdruhoi storuny* aż do 
słów „pro sojwry i federacji.*, 2. „Nowyj 
zakon* od wfów (str. 2 szpalta 1) „ale ja 
porustjnrsy wsc t»ky“ aż do słów końco
wych „rozubrały ta wseljadno pojrsayły*, 
fczwierują znamiona ad 1, zVwd u z 65 a) 
i występku § 802 u. k. i ad 2. zbrodni 
z § 65 a) u. k. uznał dokonaną w dniu 21 
kwietnia 1620 r. konfiskatę za usprawiedir 
wioną i zarządził zniszczenie całego na 
kładu — i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru
kowego,

fana, znała dnia 28 Kpca 1919 w Powitńfr 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. Sądowi niewiadomo esy prócz aoM1 
et niego wdowca Stefana Mykiecińskiego po* 
zostali dzi»dzi*e. — Uatiparwia się zatem 
p. I e n  Gwcż4»ia, zast. notaryuszr w Gródka 
Jagielloń ikim, kurwtorem spadlu. Kto za
mierza zgłosić roszczenie do s^adk1!, winie* 
o tern Jouieśó tut. sądowi w ciągu jedrego 
roku łiciąc od dnia dzisiejszego i wykazać 
swe prawa do spi dM. Po upływie tego czaso
kresu wyda się spadek tym osobom, kłórt 
wykażą swe prawa.

Sąf powiatowy, Oddział II.
Gródek Jigial., 12 iistopadi 1919. (3877 1 -3 )

UpacitGści
8. 5/13/138. W kanh9?8.« Sannehr i 

Chune Tennenbaum ustanawiamy dlr adwo
kata dr. Józefa Ben 'ga kuratora w oiobie 
adznkatt dr. Kazmierr* Ozarsika we Lwc- 
wie na koszt i niebezpieczeństwo tegoż

9|d okręgowy cywfiny, ¥cs. V I .
Lwów, dnia 31 stycznia 1920. (3837)

Lwów, dnia 28 kwietnia 1920.

Pr. 1/20/2 (3894)
W  Imieniu BieczypospoPtej Polskiej!

Sąd okręgowy w Stryju orzekł na 
wniosek Frokuratn'y Państwa, że treść *fisia 
zatytułowanego: ,Du koiejarzy ze Stryja i 
przestrzeni* w UEtepie: „K Jędzy 1 w chwili 
pownzechrydi braków środków żywności i 
waZ'MBtkeh artykułów, jak ubrań, obuwia 
i t, p., które to artykuły, aby dostać trzeba 
płaciić eony, na któ*e nrs nie stać, S “»nr 
Foliki zamiast pomjśloć o usunięciu tego, 
acbwalit aa poprawę ncsaego bytu ustawę 
o militaryzacyi kolejarzy. Gzy na to się zga- 
dtaue? W tym eeiu zapraszamy Was na 
Zgromadzenie kolejarzy* i t, d , zawiera zaa- 
miona zbrodni z § 85 lit, b} u. k. i wy- 
stępko i  §§ 300 i 305 u. k., uznał doko- 
nazą w dniu 22 krietnia 1920 konfiskatę 
za uspruwiadliwioną i iśriądził loiuczenie 
eałego r .t i  da i wydał w myśl $ 493 gk. 
takaż rozpowszechniania dalszego tego afisza.

Sąd ikręgowy, Oddaiał V.
Stryj, dnir 2L kwietnia 1980,

T. 86/19 (4>. frdrozenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Bszalu Horn* 
mjwej w Nowoszyciih wdraża się postępo
wanie eebm *m*rtyzacyi i wnioskoaarw/isyni 
rzekomo zrabowanej książeczki wkładkowej 
Banku przemysłowego b. Królestw* Galicyi 
z W. Ke, Krakowzkiem filii w  Drohobycz* 

} Nr. 8»2Ż na kwotę SMOO kor. opiowająepj 
i a na in,ię Boialii B mmowej WjSvawioii<̂ < 
L Poeisdaczt powyższej książec»ki wkład

kowej wzywa sfę pr*eto, aby zg.'osił się ** 
swojem prawami w przeciągu jednego r*3* 
w przeciwnym razie bowiem za nieibtmejł-1, 
uznaną zostanie.

Sąd okręgowy, Odamał V.
Sambor, 27 listopauc 1919, <2316)

T, 252/19 (3). 2«uządsenie mrorzenu 
papierów wartościowych. L» wniosek Pro- 
kuratoryr Skarbr we Lwowie pî L̂ jniąje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, j£ór< wnio
skodawcy muły zaginąć. ?y» x nię ponia- 
dacii tych paj iie :<>w aoj je w ciągu nj»eśoi>> 
miesięcy cu dnia oguszenia rorza-izwu* 
przed»oży< temu sądowi; takie inni intern* 
sowan mąją zgłosjć swoje zarzuty przecim 
wnioskowi. W razie prseciwuym uznałby aA 
po upły wie tegu Łermina te papiery uałW- 
ściowe za umorzone.

Uzn8c*er«e papierów waHoeeiowyek " 
Kaiui«czka wzładkowa „Buskiej St-zudayci* 
w Przemyślu N 10419 na 197 K Cl b. 
zaskzeżona jako legat ś. p. Michała Pofai* 
husnHl na rzecz gr. kat. parafii w Boro- 
żannie wielkiej

Sąć okręgorj, Oddział V.
Przemyśl, 15 października 1919, (8C7T)

91/20 (8). Zarząiienie wrorzjui* 
papierów wartościowych. Na wniosek Borna* 
na Janikowskiego podajaznj* się postępo
wanie celem umorzeni* wymienionych ni
żej papierów wartościowych, które wniosko
dawcy mkjy zaginąć* n m  się posiadacza 
t-gn papieru, uby je w ciągu 15 dni od dnia 
ogłoszenia zarządzenia, przedłożył temu Są
dowi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi, Wiarie 
przeciwnym uznałby Bąd po upływie te (u ter
minu te papiery rrartościowe za umorzone.

OznaczeAe ptpieiów wartościowych: 
Karta zastawsic^a Kaey ozaeaędrośei za. 
Przemyśla Nr. 6361, 6362 6363 i 12106 
na łącza ą kwotę 147 K,

Sąd okręgowy, Oddział V

S p a d k i
A, II. 91/18/1. Wezwanie niaznanych 

dziedziców. Terezt, Mykiecińskc, żona Sto-

Pnemyól, 16 maru 1(20.

H

(2962)

T. 26/20 (2). Wdrożenie postępowania 
amórtyzacyjrego. Na wniosek 2a<ładu kredy 
towego w Mościskach wdraża się po^tpp  ̂
wanie oeiem amortyzacyi następujących rze
komo przez wnioskodawcę zagubionych: 
1) weksli z daty 1-wieoień 1914 na 550 & 
płatnego w h miesiącę a dato podpisanej 
przez Meobla Luftscheina kupca w Ihośoi- 
skach. Weksel ten był wystawiany prze* 
Zakład kredytowy w Maści*nsh. 2) amke.7 
z laty maj 1914 n . 400 K. płatnego w 8 
miesiące a dato w Mościskach podpisanago 
przez Jani i Katarzynę Harpula rolników



* Mościskach. 3) weksla z daty kwiecień 
I aa 500 K, płatnego w 3mieeiące a dato 

r°op;8anego prze* Michała Bila rolnika w 
^Jańcieh pow, Mościsk* i Jakóba Margla 
?  Mościskach wystawionego prze* Zakład 
j*r®dytowy w Mościskach. Daie wystawienia 
y*i n» wszystkieh wekslach szczegółowo 

Zmienione.
Posiadacza powyższych weksli wzywa 

81§ przeto, aby zgłosili sig ze swojemi pra- 
**Bii w ciągu 45 dni w przeciwnym Lowiem 
r**ie po upływie powyższego czasokresu za 
‘Potniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 9 lutego 1920. (8275)

v T. 125/18 (3) Edykt, Na wniuoek Maiyi 
^Oftteeuijj. ufieyantk. starostwa w Tłuna- 
®*#i wdraża się postępowanie celom tmor- 
yłaeyi następującego rzekono przez wniosku'

| >aguDionego kwita zastaw niczego z dii*
■' maja 1914 Nr. 7841 Ekspozytury gahc.

Banzu hipotecznego w Stanisławowie 
zastawione tamie parę kulozy»owr broszkę

I 2 pierścieni za kwotę 20 koron.
Posiadacz* powyższego kwitu wzywa 

8>fi przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
*»uu w c.ągu 6 miesięcy od dnia ogiosze- 
bia togo edyktu w , Gazecie Lwowskiej", 
w przet iwnyiu bowiem razie po upływie po
wyższego czasokresu kwit ten za niewaim, 
uznany zostanie. Inni interesowani mają 
Wnieść zarzuty przerw wnioskowi.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 9 s.erpnia 1919. (3469)

Ne. I. 261/19/4. Umorzenie. Na wnio- 
8ek Towarzystwa Akcyjm go Eabryki Portlatd 
cementu Szczakowa, zarządza się pontępowa- 
Uie celem umorzeni* wymiotiom go niżej pa
pieru wartościowego, który miał zginąć i 
*»yw» się puąiadacza tegoż, aby zgłosił swe 
Prawa do dm 45 od daty edyfctu. W n r  s 
przeciwnym uznałby Bąd po upływie tego 
terminu ten p»p.er wartościowy za pozba
wiony znaczenia, Oznaczenie papieru warto
ściowego: Jtteweis (legitymacja zaliczkowa) 
■ daty t zeza .owa, dnia 22 marla 1919 r. 
Ni. 4i9b, opiewająca m  kwotę 2.100 kor , 
Wystawiona przez zarząd stacyi kolejowej 
W Szczakowej na nazwisko wnioskodawcy.

Sąd powiatowy, Oddział 1.
Jaworzno, 14 kwietnia 1920. (3635 8—3>

Edykta
h sprawach uzimiiia za zmarłego.

r. V. 66/19 (8). Zarządzenie poatępo, 
Wania celem uznania za zmaiłego. Kiym 
Dcmciuk z łtoino, z/mec pouwany w czasie 
ogc oej moDilizacyi uo wojska austiyaektego 
Opuścił od r. 1914 swoje miejsee zamieszka 
Bia i jsko żjłnierz brał uuz ał na wojnie 
swjatuwej. Wedle zeznań zapnysięźunycb 
śwtaanow, dnia 23 k widma 1916 ronu p*di 
ugodzony kulą mDpr iyn cieiską, a zwłoki jtgo 
pogij-ea^no ł» emsa^rzu w W.etrzychowi- 
<s*cn,

(idy zatem moina puyjąć, ia zaistnieją 
ustawowe warunki ustawy z 1(5 lutego 1883 
i)z. p. p. Nr. 20 i § 24 ust. cyw., pi ze o ia 
raądz. się na prośbę j^jo córki Micbnimyr 
btiuczzi izui Jua.k postępowanie, cerem- 
uzn>ma za zmarłego, wydaje się przeto ogól 
ne wezwanie, aby udzielono sądowi aibo 
kuratorowi panu di. Linoesoui, adwokato
wi w Tarnopolu, wiadomości o powyiej wy
mienionym.

Kłyma Deurizak* wzywa się aby sta
wił się przed ni-Jj podpisanym sądem lub 
w liuiy sposób da< zaac o sobie, Sąu tut. 
■a ponowny wniosek po dniu 80 czerwca 
1920 r, rozutiijgaie o uznaniu za zuiurłego 
i o uznaniu maazenstwo za rozwiązane.

Są* okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, 31 grudnia 1919. (3902 1—8)

T. IV 107/19 (7j. Wdrożenie postępo
wania ceiem uznania za zmarłego. Edward 
Pasudyn z iłzuciowy ryruBż/ł z początkiem 
wojny w jesieni 1914 r. w pole, pełniąc 
Błuzbę jako Bzeregowiec przy 57 pp, Matka 
Małgorzata Pas*uyn otrzymała on niego z 
droga na Iront dwie kartki, jednę ze biczu- 
c»— a drugą i ostatnią z Mielca w sierpniu 
1914 i odtąd nie rua o min żadnej wiado
mości. W e«ług zeznań Jozeta kędzior z, opai- 
tycii na w.aaoij os^izcb za_iąguiętyuh oduie- 
manycn mu żiłuserzy, Edward l ' tsadyn w 
dniu 26 lub 27 sierpnia 1914 r. w czasie 
potyczki około Lublina muł oyc runy w 
gtuw;, co się jeunsk z nim atalo me w.e, 
gdyz ud tego czaru kiedy potyczka muła 
miejsce, juz go więce; me wiaz.al.

udy katem można przyjąć, te toistiieją 
warunki ustawowego dommemania suie.ci 
w m;  § 24 1 ust, tyw: i jj 1 ust, z daia
II  marca 1918 1)2. p. p, te . 188, pruto

zaną4u się »a wniosek matki Małgorzaty 
Pasadynowej po-tępowume. celem uznania 
za zmarłego zaginionego. Wydaje się pr.cto 
ogólne wezwanie, rieby udzielone wiadomo
ści o zaginionym sądowi albo kuratorowi p. 
dr. Włidycławowi fayruezkowi, adwokatowi 
w Tarnowie,

Edwarda Fasadyna wzywa się, sby 
eta wił się przed podpisanym, sątan lub w 
iitny sposó® dał znsi o sobie. Sąd tutejszy 
ua*ponowną prośbę po dniu 20 października 
1920 rozstrzygnie o uznaniu zazina^ego.

Sąd omęgowy, Oddiiai IV.
Tarcótr, 18 usrea 1920. (8903 1—8)

T. 52/20 (t), Wdri i  tiw pow powania 
celem nsrwua za «aułego, Piotr Buduar s, 
Hryńka i Anny, nrod ony w Ghotyncu C 
lipca 1882, jako żołnierz 89 pp.. brał udział 
w bitwie* medwieko Frak^a dkia 20 listo
pada 1914 i od tego czasu wiadomość ornat 
zigisętii,

Oay zatem można przyjąć, ie zaistLit- 
ją warunki ustawowego stwierdaoAis śiuierci 
w myśl § 24 ? 217 ustawy cyw. i astawy z 
16 lutogo 1865 £)z. p, > Ńr, 20, przeto 
wdraża się na prośbę Maryi El dnu postę* 
powaaia, cennt azaania y /mienionej osoby 
ta zmarłą i nznanie malzes twa tegoż, zs 
wartego 19 lutego 1914 z Mai/ą Budaar w 
Obstyńcu za rozwiązane, a iar*zum ogeassa 
się wezname, aby adzieioao wiadomości o 
zaginionym .lądowi lub p. dr: Eopystiańaiie- 
mu, adwokatowi w Przemyślu, którego usta
nawia się kuratorem i obrońcą węzła mał
żeńskiego.

Piotra Btdnara syna Hryńka wzywa 
się, ażeby stawił się przód podpisanym są
dem lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Po dnin 8 września 1920 sąd ni ponowny 
mioBek orzeknie ostatecznie o wnioskn,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 8 marca 1920. (8914 1 —8)

T. 46,23 (3). ^urządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Piotr btajura s. 
Michała i Katarzyn/, urodzony 4 lipca 1987 
w Wyszatycauh, żołnierz 18 p. obrony kra 
jowej, wedle przeprowadzonych dochodzeń w 
czasie świąt Bożego Narodaenia 1914 roku 
został eiętko rarny odłamkami szrapuela w 
bok i nogi i od tego czasu wiadomość o nim 
zuginęta.

(Idy zatewi ihuiua prayjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwisrdzmria snuurc. 
w myśl § 2Ł i 277 ustawy cyw. i ustawy 
z 16 mtego 1883 Nr. 20 I)i, p, p., zasądza 
się na wiuosok Kseni Staj ara postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoOjy za zmarłą 
i uznanie małżeństwa tegoż, zawartego i  
Ksenią z Kiziaaów Btajura 20 listopada 14*i i  
za rozwiązane, a iŁiaztu* ogłasza się wezwa- 
iUe, aZeby odsielono wiadomości o zaginio
nym sądowi, aibo p. dr. Ozerlunczakiewiczo- 
wi, adwokatowi w Przemyślu, jtórego ueta- 
nowi* się kuratorem i obrońcą n  t d  masieu 
ekiego,

Piotra Stajura oyna Michała wzywa się, 
aby stawił się przeć podpisanym sądem lub 
.. ma/ -po “no dał znać o sobie. Po dniu 20 
września 1920 sąd na ponowną prośbę orze
knie ostatecznie o wniosku.

Bąd okręgowy Oddział V,
Przemyśl, 8 marca 1920, (3{,15 1—8

T. 48,20 (3), Wdrożenie postępowania 
ctlem uznania za zmarłego. Kazimierz Bal. 
syn Janz i Larbary, urodiony wNienaduwy 
9 lutego 1868, powołany w r, 1914 do ro
bót forte znycL. w rrzeuijślu, a następnie 
p .zeuiesioity do M zt L-uoicz na Węgrzech, 
trnarł wedle przepruwadionych dochodzi /  z 
p.cząuaom grudnia 1914 w szpitalu.

(idy katom można przyjąć, te >aistuejią 
warunki ustawowego stwierdzema ćlWWBi Pi 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i usuwy 
z 16 lutego 1883 Dz. p. p. Nr, 20, aarzą- 
dza się aa prośbę Ziofii Bal postępowaniu, 
celem aznania wynuenionęj osoby za zmar
łą i uznanie małżeństwa tegoż zawartego z 
Zufią z tiergentów Bal 9 lutego 1905 ia roz
wiązane, a zarazem ogłasza się wezweaie. 
aby udzielono wiadomości o zaguzion^n pą-, 
dowi, aibo p. dr- Bastowi, adwoaatowi 
w Przemyślu, ntóiego ustanawia ■ ę kurato
rem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Kazimierz* Bals wzywa się, aby stawił* 
się przed podpisanym sądem łab w inny spo
sób ua_ wat o sobie. Po dniu 1& wneśn a 
1930 sąd na ponowny wniosek onoka-e osta
tecznie o ws iosku.

Bąd entęgowy, Oddział V,
Przemyśl, 4 marca 1930, (3912 1—8)

T. 322/19 (4). Wdrożenie .postępowania 
celem uuania za zmarłego. Stefan Stawiń
ski, syn Jakóba i Anny, irodtony w Budnę 
kochano w skiej 6 giudnia lbb i, w b.erpnc 
1914 powołany do wojski w oddną^e .ono- 
tnicaym pełnu ałużbę «■ pola o fl 12 |fuOa<c 1

1914 nie dał żadnej o cobie wiadomości, a 
po tym czasie kaclwrował i odszedł dc szpi
talu,

Gdy zatem "tożnu przyjąć., ż, zaic tnieją 
warunki ustawowegr stwierdLedia śmierci 
w myśl | 24 i J5'77 ustawy cru. i ustawy z 
16 lutego 1883 Dz. p, v. Nr. 20, i.rreu 
wdraża się na prośbę Anastasyi Szawińikiej 
postęporanie, celaa uznania wymienionej oso
by za outułą i urrame małżeństwa tegoż 
zawartego z Anaetazyą z Kowali.akow Sza- 
wińską w rozwiązane, a aarukem ogłasza się 
wezwanie, ab/ udzielono wiadomości o za
ginionym sądowi inb p. dr- Bo«enbachowi, 
adwokatowi w Przemyślu, k-óiego ustanawia 
się kuratorem i cbrońcą węzia małżeńskiego.

StefauU Stawińskiego » .\ r .  się, aby 
stawił oif pned nisej wymienionym uądem. 
iub w inny apoBÓb uwiadomił o iw«m ży- 
eii. Po dnia 15 wrzeSaii. 1930 sąd nr po
nowną prośbą orbsknii, ostateczno o wniosku.

Sąd okręgowy, '/ddziai V ,;
Piaemyc 9 marca 1920, (8911 1—8)

T, VT 474/1 i  (1). Wdrożeń-e poBtępc 
wanir celem uznania zt zmarłego. Grtdzień 
K&zimierz. rolnik z Beskochowa, nrodrony w 
roliu 1888 f  Kwociale pow- Chrzanów, przy- 
dzielouj w r. 1915 do 13 pp. nie daje o so
bie znsc. Wediug pism Czerwoneho Krzyża 
w Krakowie z 10 kwietnia 1919 L. 56.843 
i kadry likwidacyjnej po*>yżbtegu pułku z 21 
iu*ego 1.920 L. 3442 zegiuął d, 16 czerwca 
1516 w bitwie pod Czerniowcami,

Gdy zatem możnr przyjąć, że zaistnie
ją warunki ustawowego awibrdzenia śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 81 marca 1918 Dz. p, 
p. Nr. 128, przeto ua prośbę Ludwiki Gru- 
d.ień wdraża się poatępowanie, celem uzna- 
nu wyioienionego za zmarłego, oraz selem 
uznana zawartego z nim małżeństwa za 
rozwiąiane, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości • zaginionym 
są .owi. Obrońcą węzła małżeńskiego uśr,a- 
iM.ia się p. di Józefa Ord/ńskiego, adwo
kata w Krakowie,

Katimiersa Uruuma wz»i i się, by 
stawił się pried podpisanym sądem iub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po diiu 15 
listopada 1920 aąd na ponowny wniosek orle
anie « ittteczm. o nrnauiu za zn, rłego,

/Sąd okręgowy cyw., Oddz, VI, 
Kraków, 15 marca 1920, (3847)

T. IV 111/19(8) fiarządrome postępo
wania cwlem uanuii za imortogu Jan Pa
jor urobiony w r. 1888 w 8echnej i tam 
umi^szarł;, zulnierL 16 pp. obrony krajów, 
austryackiej, od września 1914 me dal o do
bie autku życia,

Gdy zatem można przyjąć, żr zaeLcdzi 
ustawowe ruanniemuie suie.ci w myśl § 1 
oes. to«p. z 81 mąrea 1918 L -128 Dz. p. p., 
przeto t u ,  aa t,ę na prośbę Matyi pa- 
jorowej w becktej postępowania, ceiem uzna
nia aa zmarłego, zaginionego, Wydaje t-ię 
piaeto ogólne wezwani#, aby udzielono sądowi 
. ladomoLCi o powyżej wymienionym, a za
ginionego wzywa się, ażebj przed niżej 
wjnueuiorym aądem eta wił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu.

Bąd tut. na ponowną  ̂ prośbę po dniu 
30 sierpnia 1920 rozstrzygnie o uznaiit u  
zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddi, IV,
Nowy Sącz, 6 litego 1920. ($667)

T. IV. 121/19 (5), Wdrożenie postępo
wania cerem usauua za zmarłego, An.oni 
Kołacz urodzony w r, 1878 w gin nie Zbęk 
zamieszkały w Jeine;, żołnierz 83 p, byłej 
armii auUryauKrej, jako jemec miał umrzeć 
w B&pitala w Moskwie w r. 1917 i od lip11 a 
1917 nie dał o s.bie żadaej wiadomości.

ttdf zątem .inyijić aajeiy, U  zamodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ces. rozp. z 
dma 81 marua 1918 Di. p. p. L. 128/ przeto 
wdraża się na prośuę Maryi Aolfteuwej 
z Jsinej postępowanie, celem uznania za 
zmarłego, zaginionego. Wydaje się przeto 
ogolne wtzwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Nowakowi, adwokatowi W 
Nowym Sącza, wiadogrośpj 0 pow/ż wymie
nionym, a zaginionego wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się iub w 
inny sposób uwiadomił o swem żyoiu.

Sąd tu^jnz) na posewną prośbę po 
dniu 15 ‘ .erpnu 1920 iozo»rzygnie o u» -o- 
nin z* zmarłego.

Bąd okręgowy, Oddział IT,
Nowy &ączr 22 aiycsnia 1920, (2668)

T. VI. 78/20 (5). Wdrożenie postępo
wania celem udowodnienia śmierci. Jaworski 
Andrzej, wutnj magijirr u w Krakowie, sya 
Jana i Zofii, urodzony w r. 18»6 w Btani- 
ptuwie aoiuym pow. Wadowice, przydzielony 
w sierkńiu l9 l4  do 16 p cbr. kraj,, od gru 
dnia 1916 me daje znaki tycia; wedłe ze 
snań Piotra Dre cnera z Krakowa, wedle

7
kartki Władysława Medoha pisanej z niewoli 
rossy/sklei do Anny Jaworskiej oraz wedle 
pisma Czerwonego Krzyża m .J nmrzeć w 
mewoli roasyjskiej w r. 1916.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie osoba wymieniona poniosła śmierć, rarza- 
dza się na wniosek Anny Jaworskiej postę
powanie, ceiem udowodnienia jego śmierci, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeb/ do 
dnia 16 sierpnia 1920 sądowi udzielono wia
domości o zaginionym,

Po utływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta- 
teczn-.e o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, 13 kwietnia 1920. (3860)

T. IV. 103/19 (5). Wdrożenie postępo
wania celem uznania zi unąfłego. Maciej 
Kluś trodzony u r. 1881 w Ziibsucfiem i 
tam zamiebtkMy, żomierz 20 pp. armii tu- 
stryackiej, w r, 1915 posiedł na wojnę i od 
lipi-a 1916 nie dał o aobie żadnej wiado
mości.

Gdy z; tłem prtyjąć należ}, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ces. rozp, z 
dnia 81 marca 1918 Dz. p. p. L. 128. prze
to wdriże się na prośbę Wiktoryi Kluś w 
Zubsucheia postępowanie celem uznania za 
zmarłego, zaginionego.

W ydajr się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Bądowi wiadomości o powyż u y- 
nbenion/m. Zaginionego wzywa się, aby przed 
niżej wym ienionym  i, dem stawi-: się -ub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejsi! na ponowną proibę po 
dniu 30 września 1920 rozstrzygnie o utną- 
mu u  zmarłego.

Bąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Bącz, 17 lutego 1929. (2666)

T. 215/19(3). Masyl Seńków syn Iwa
na i A bagtti/i ur, b jc t  a mąt Oigi fulae 
Ołeny ur. Ktiiai, uioazony 10 styczuia lb /2  
w (Jrmanm, rei. gr, kat., romik, powołany 
dn a 30 grudnia 19151 do 36 p. auatr. u bro
ny krai,, brał Udział w waik.ch n> froane 
włoskim i wedm tuzdumojc, zaciągniętych 
przez towarzysza, broni Petra K.nela, unal 
W jes.eni 1916 rosu zoeuc zabity praer gra
nat nieprzyjacielski i ou tego saosu przestał 
do żuny pisywać.

Wouec tego na wniosek jego żonj 
wdraża się postępowanie, celem nznan.a go 
ka omarłego, a małżeństwa zawartego ptzezen 
81 n~aja r. 1898 za rozwiązane.

Wydaje się pizeto ogólne wezwanie, 
aby najpOmiuj do 6 miesięcy od dnia ogło
szenia niniejszego euyktu w GazoCie urzędo
wej, t. j. de dniu 1 grudni. 1920, udsie- 
lono sąuowi iub p- ad nr. dr, Ubenlnaeruwi 
w Bdrżaiiacn, którego ustanawia się oorońcą 
wę .te mzłion&kteuo *udomwści u zaginio
nym, ktorego lOanoczeanie wzywa się, by 
w puwyz zakreślonym czasokresie zgłosił arę 
w sądzie, iub w inny sposon da! znać ó 
Bobie.

Po bezskutecznym upływie tego czaso
kresu, sąd nr ponowny wniosę, orzemaa o- 
Btaieeznie o uznaniu go za zmarłego i roz
wiązaniu małżeństwa.

Bąd okręgowy, Oddział IV,
Brsetoi'}, 30 marca 1920, (8819)

T. 217/19 (8). I-an  Migdał syn Mi
chała i Auuy ur. MztuB a mąż Maryi a Cnło- 
pasiów, urodzony w Bzy ulinie 1887, a po
wołany w grurniu 1915 do wojska austr. 55 
pp., brał udział w bitwach na froncie wło
skim i w połowie Cl rwoa 1918 zoBtał tra
fiony kaią aarabuową w szjjg i paśł, zaś 
od tego cz*au do dziś dsia me daje żadnego 
znaku życia,

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża Bię postępowanie, celem urwania z* 
zmarłego, a małżeństwa zawartego przezeń 
dnia 15 listopada 1910 za rozwiązane.

Wydaje się prz.-to ogOme wezwanie, 
ażeby najpóźniej do 6 miesięcy od dma ogło
szenia mniejszego edyku w uazecie unędo- 
wej, t. j. d.i dnia 1 październiki* 1920 
udzielono sądowi ino p. adw, dr, Grosmano
wi w Brzezinach, ktOrego ustanawia sin 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości ko 
ugimonym, ktorego równocześnie wsywa 
się, Dy w powyższym czasokresie zgłosił się 
* sądzie iub w ikay spusoo do! znać o Bubie,

Po beżsautecznym upływie tego czaso
kresu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią
zaniu małżeństwa,

Bąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 21 maren 1929. (38lS)

1, 48/ 9. Zarządzenie postępowania ce
iem udowodnień is śmierci, Wasyl fiomajro 
urodzony w Dobr insnach dnia 2b mąia 1889 
iołuisrz 95 p, p,, wedle zaprzysięionyon zo- 
snan świadka Jana Bryczki w bitwie pod



Baskiem w pierwszych a sitch mieskia 1W14 
ogod.ony knią karabinową w głowę, padł 
met; wy na ziemią

Gdy wobec tego jest a; a jtd podobne 
te (Buba w;mieniola poniosła śmierć, przeto 
zarządza się na a- AoaHn Ahaiji a 3ar*ba- 
zów Bomanko postępowanie, celem udowo
dnienia i* i er ci zaginionego, oraz uxn»h.* 
małianctwo jego zawartego w Dobtowlan&ch 
20 patdłiern.ka 1918 zAhalią uBartbaa ów 
Bom unio la rozwiązane, a taraitm ogłasza 
big wezwanie, ażeby do 1 lip a l'« 2C albo 
sądowi albo dr. Izanoiti Moslerowi, adwosa- 
towi w Gzortkowi , którego równocześnie 
ustanawia się kuratorem i oorońcą nęi ta 
małtenakiego — udzielono wiadomości o za
ginionym,

Po opływie tego terminu i po prze- 
prowad»em dwodów, sąd. orzeknie ostate
cznie o wiioskt,

Sąd okręgowy. Oddział IV 
Ozortków, 23 lutego 1920. (3883 2 - 3 )

T, V, 15/30 (3>. Zarządzenie postępo
wania celom n nauia za imirłego. Fawło 
Bidowaniec lat 34, rolnik z Poznanii hetm. 
iow, Skzłat, powor ny n czane ogólnej mo
b.lizacyi do wojaka austriackiego, opuścił od 
roku 1914 swoje mieisce zamieś itanta1 i jako 
żołnierz brał aaział w wojnie świtowej. Od 
października 1914 me daje o sobie tadnego 
znaku życia, co stwierdza świadectwo gminy 
Pozuanka betm, * dnia 4 marca 1920,

Gdy zatem moina przyjąć, ie zajdą 
warunki uznania go za zma-łego, przeto 
wdraia się na prośbę iony jego Msryi Bi- 
dawaniec postępowanie, celem nznania za 
zmarłego. Wydaje się prżet* ogólne werwami, 
aby udzielono eądowi albo kurator .*) panu 
dr. Nursbaum jwi, adwokatowi w T&riopolu, 
wiadomości o powyiej wymienionym,

Pawła Bidowańca, na wypadek gdyby 
iył, wzywa się, aby przed niżej wymienio
nym sądem się stawił lub w inny sposób 
uwiadomił o i,eiu. Sąd tut, nr ponowną 
prośbę po dni- 1 października 1920 roz
strzygnie o uznaniu za zmai.ego i o uznanie 
maJżeńatwa za rozwią.ane,

Sąd o Kręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 10 m&rcb 1920, (3V76 2—8)

T, f  27/20 (3). ^ąrZfdi jL’o postępe 
waińa celem nznania za zmarłego. Wasyl 
Makohin urodzo>y L lutego 1883, rolnik z 
Den j  sowa, powołany w czasie ogólnej moti- 
lizacyi do wojska austriackiego, opuścił od 
roku 1914 swuje miejsce .wieszkania i jako 
kołnierz brał udział w wojme światowej. Od 
r. 1814 nie daje o sobie żadnego znaku ty
cia, co ętwierdza świadectwo gminy Denysów 
z 8 lutego 1920, Zezwaniami świadka Micha
ła Hre >zauyka stwierdzonem zoatztc, te Wa
syl Maiobin w grudnia 1915 w Dukli 
chorował i ie go oddano do szpitala,

Gdy zatem mołna przyjąć, ie zacnodzą 
wir nki uznania go za zmarłego, przeto za

rządza aię Mi prośbę tony jego Kataryny 
Makohin postępowanie, celem uznrma za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa
nie, aby ud;iVbso sądowi ’ ib kuratorowi 
p, 4r, Pafa»ofowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
którrgc uftenwwia się i obrońcą ręzła mał- 
ieńskiego, wiadomości o pc*rjiej wymienio
nym,

Wasyla Makohin* na wypadek gdyby 
żyt wriwu dirg, aby stawił aię tr«ed podpi
sanym sądem, lub w inny sposob dał >nać 
o sobie Sąd tot. na ponowny wniosek po 
aniu 1 września 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
zl zmarłego i o uznanie małżeństwa za roi- 

1 wiązane.
Sąd okręgowy Oddział V,

Tarnopol, 6 marca 1920 (2770 2 —2)

T, V. 4b,20 (2), Zaradzenie poetępo- 
wami celem unan . aa zmarłego, JaKob 
Dtmliszyn urodiony w Sieniawie dnia 24 
kipca 1883, rolnik, powołany w czasie ogól
nej mobilizacji do wojska tastryackiego, 
opuścił od r 1914 swoje miejsce samiseska- 
nia i jako toinieri brat i dział na wojnie 
światowej Od r. 1914 nie daje o sobie ża
dnego znaku tycia, co stwierdza świadectwo 
urzędu gminnego w Sieniawie a dnia 9 lu
tego 1920 roku. Zaprzysiężonymi zeznaniami 
świadka Mikołaja Mazura stwierdconem zo 
stało. ii dniz 9 lub 11 październiki 1914 
Jakób Damliszyn został wysiany z patrclą 
w Badymnie na brzeg Sanu, by obserwować

irtnbj łojaka rossyjikiego, iiwiadek tani 
uwenó w służbie patrol, w której znaj f̂j' 
wał się Dznilifzyn i gdy pnijBtedi na miej- 

:8te, wół.czza kapral Kcndiak, aowódia P*‘ 
jtroli w której znajdowtł sięDini issyn. op<f' 
f tri tlał ś«i?dkovi,  i« w nocy Jjkób Dattili* 
-szyu został ugodzony knią rói syjską, “ sku

tek eugo eiętko był raniony, a r-o południu 
wskutek otrzymanej rany smar*, Towarzysz: 
brom zaraz ciało Jakoba Dauiiiszyna poebo- 
v a'i, a świadka zaprowadzono na miejsce *  
któreia go pogrzebano, Podczas najbliższego 
n portu w kompanii słysz* świadek jJ : mel
dowano, ii Jakób Danil.ozyn lostał zabity-

Gdy zatem motna przyjąć, te z. shodzi 
ustawowe domniemanie w nijsi § 24 ust. 
njx , , zarząd-.1 się n . wniosek iony jego 
Anny Daniiuizyn p a tępo w-nie, ceieu nzna 
nń. za sumiego, Wydaje się przeto ogól** 
waLTTiuiio, aby udwlono sądowi lub kurato
rowi p. dr. OBillikoir,  ndwoaatow, w iar- 
ni polu, któiego ustanawia zię zarazem obroii* 
rą węzie małtensaiogo, wiadomości o po wy* 
tej uymieiuocyin.

Jakóbt DanUiszyte nt wyptdek giyby 
tył, wzywa się, aby stawił się praed podpi* 
sanyir sądem, lub w inny tpoiób da’ ’  >nać 
o rfoblc Sąd tutejszy nt poLowrą prośbę 
ęo dniu 1 sierpaia 1920 rozstrzygnie o uzna, 
niu znarłego i o uznania małteiistwa za 
roz i iązene.

Sąd okręgowy, Oddzia* V. 
Taraopol, 28 lutego 1920. t3771 2—3)

X J 0 3 S T j : E S X E 33S r X ^ .  P R T W A T i i K

MASZYNKI NAFTOWE S B S B
3403 poleca

Antoni Halski “  LW6W mS e b l a s m e g o  9 .

koi zj stme spienijżyć 
Iud łanio kupie:KTO CHCE 'i

Saraerob;, bjrviny, kilimki, wząbzcma domowe IŁ 8.
niech big uda do Bftadn

ML’OCCAtlOlk“ P a g »ż  Haiiam i na 8 .
Przyjmuje się w komis zapewniając korzystny zbyt.

——■ ”  ■ -  *
Zantejstwo i wyłączu  ̂tjrzedaż 

aparatów
Mu g i i a z e n i a  ogn i<4

stale w zaptBie na nhiadAe I

A, M. K1ERSK1 i Ska
Im port i  eksport tow arów  żelaznych 1 stalow ych na

rządzi, artykułów  technicznych 1 m aszyn

Binro -  * - 
Z im orow lcza 15, LW Ó W  - - -W  W  Kopernika 1. <

I  M A b A l L M i  kfl P I S A N I A  i
—m i t ń C A . a w a m a ,  Ja.<rp- 1  L. p .  Z

napiitwia i przerabia s, ybzo i dom _dn e, drobne na
prawa! uskutecznia naiycniniast na unejsou. Kupuje 
i sprzedaje używane im szyny. —  Bierwsze speuyaine 
warsiaty, Lwów, Lmdegj 3, (obok kina Kopernik) 
l«ty U. J  A  W  O H S K  I, 20 -bt

U ału szem s ruzpruw y o fa iijw a j.
Za.kąr Zupy BOiucj w Bochni edus w aro- 

dze pub luiuci; rozprawy oleituwej wykon»nie ro
bot z,eu>nycn prz postów, juc^n^wyub i sklepie- 
nycb, prz ĵauOw wraz z Wary\Uueail robotami 
Ubotancuii, pOn budunę dójazuowe) kolei nurmfci- 
noturoWcj okv.iv 2 bób mi uługitj p cWodz ee, ze 
btacyi B^ciini ao sz^bu „ Ga i «p i J w Bo n i.

Blizsze póbtauowiehia o wnoszeniu of hł, 
wnrunai nur wy. piany, formularze ole<towe ltd, 
mozn przeglądać począwszy .d auia 18 kwietnia 
br. w wymienionym Zurząd**e żupy aoinej, w go
dzinach Ur̂ doWycJU,

Odkvśne olerty spor.ądrone na przepisanym 
formularzu n.lezy wnooic ojpow.eanw c lenuprO 
wane i zapi^ ẑętuWaMe z nap. em:

„Ulerta u& wykonanie ivbóv ziemnych etc. 
pod uuaowę toiu dojazao^rgo do szybu „Gampiu 
U-jpóżmej do daia iO in-ja nr, godz, 11-ej przedp, 
do Zarządu żupy so nej w Bucom,

Otwarc.e o l.rt naatąpi w tym samym dniu 
o godzinie 11-tej prz.d południem.

Bochnia, unia 10 kwietnia 1920,
”765 2—2 Zaiząd państwowej Żupy solnej.

L E G A S Z  I D B I S r T - Z - S T - Z r "
t i a N k ó b  G i * o l b

JLwow, L etien ów  07 t,dawn.ej Karola Ludwika),

SOL ALI
&  , 0 ó y d tó U x ).

L. 963. 38066 3 - 3
_  jŁąoąd gminy Stamg* Sambora ro>pisuje 

itiniejszem
k w i i k i i M

na posaaę kontrulors kasy rlojskiej.
Bandydat win tn prsedłoiy ć 1) metrykę uro 

dzin, 2) świadectwo lnoraiacśei i zaro.i , 3> ca 
lybkzt pi tynaieiftuści, 4) świadectwo ezkolne i zło- 
i  neg) egz- mini % ra< hunkowoói państwowej 
5) świadectwo dotythcuajowej pracy,

Pi*iwszeń:twc mieć będą kandydaci wy- 
kazająey d uiazą praktykę przy kzsaco gn  u- 
nycb poaiadzjący egzamin na sekretarza gininuego

.Posada nadają b diie na rok prowizorycznie. 
V, ciągu i lZabu pnys uguje La ządcwi roa- 
w.ąsime stosnaku służbowego bez podania po
wodów.

Po roku dobrego sprawowania si§ nastąpić 
mcie stabil zacya.

Płaca roczn.e 1^800 Peron i d:puiat 6 iią 
gów drzewa miękkiego oprócz beneńcyow aptowi 
zzuyjhytb,

Kaucja w wysokości jednorocznej płacy, ścią- 
gaina ewentuzlaie w ratach miesręeznycn, wy
magana.

Termin konkursu np/ywa z dniem 15 mąja
1920.

Komisarz rządowy 
Konrad Chowaniec m. p.

Owies siewny „Zwycięzca”
oryginalny importowany ze Szwecyi, w wor
kach plombowanych przez rząd szwedzki

poieea

B A N K  R O I i N I C Z I
. d o s t a w a  u a t y o h m l a s t o  w  a ,

„ I T I T A * *
Towarzystwo ubezp. w Warszawie. 
Reprezentacya we Lw ow ie, ul. Pańska 1 1 .
Poleca na na dar korzystnych w runkach ubezp. e- 
czenu na życie oraz od nieszczgśli«,ych wypsukó * 
a w azczcgólnuśei ubezpieczania posagowe ula 
dziewcząt ocaz chłopców i didatkó* w; chjwa 

wczycb.
JPrc^pLjfitu, - w y * y ł  b. się  ‘bezpć&tsa.ie. 

Zastępcy selldnl w każdej mlejacowożol
% Drukarni W{» Łvi j/HrpoTffp

Guma państwowa i napisy m alo w a n i najtani»j:
B. Willer, Lwów, Kopernika 17

Konkurs.
Magistrat kr. a«. m. Lwowa rtziiauje' niniej 

szum kon«ur8 zewnętiany na następujące posady 
w m.ej. Zakładzie gazowym:

1) -ontkOlora nutalacyi guow jcb w IX 
randze,

2/ ktresyinderna v  IX, rradse,
3) r wid uia racbaakowego w IX, randze.
4) adjunkta raeiiunzowego w X r&ndie.

W y m o g i  ogó lne .  
s») obywcNlstwo polskie,
Bj n epiz-jtroczony 40 rok życia, 
v) prz-szłoSc uiepesnakowana,

W y mo g i  s p e c j a l n e ,  
ad 1) ukińczone stadya tecbniczne, 
ad 2) i k ńczuHk szkoła s.e «ir względnie 

Akademia nmdiuwa i dotładnu znajomość koree 
pondoncji kupiec i-ej tudilcż , rzy ujaiiiej dwocL 
języków w słowie i piśaiie ewentualnie ezaoła 
L-njt.ow, i praktyka zawodowe,

ad 3) i 4) ua.ńczona szkoła średnia , ogn- 
min z rachunkowości kupieckiej ewr.ntuainie szkuta 
nandiowa i p.aktyka za.odowa,

D j posad tych przywiązane są pobory ad 
Z, 2, i, urzędnua IX. taugi a 4 araędnikk X. 
i-ngi ze wsaysikinu dou»tkaml droży zalanymi 
do tycn rang |»rzy wiązanymi auaiogicaaie du 
uizęuuu.ow państwowych,

B,,iszy«;ił lnforu.Kcyi co do wysoacści f obo 
rów i innych s<.uzogółow udziela Miejski Laatad 
g*zo*y.

rtsaujr zostaną, na razie nad ma piowizory-
cznie.

8tabilizacya moii nastąpić po roku EiCua 
gaanej i zidowalniaj^cej służby.

Pod .nu należycie udoa„uen.owane i ostem
plowane naiefy wnoaić do Biura prezydyainego 
Mag ot.atu w terminie do 8 u >]a 1920.

Prezydent m. Litowa 
38o6 i —2 STenm auu w. r.

lifljiiaaie walce, kamioiae 
“ h. i  oriahi, IraaBm.jjj, Pa
sy ThiOiny. Motory, dtit-rosa 
.1 do>“ Lwów, Batorego t

12-ó 41—24

■ą ripujr urząuzenia bltiro- 
we, sypialnie, „_uul_il« 

1 t. p. ai. Kołłątaja 1. o,
2 - 0 itmluim i.

ISadzw ĉLajne Walne Zgromadzenie
Towtr&ysttta kredytowego dla hatillu i przemysłu 
w S.nćku. stowarzys.enie aar-jestronaue z ogra
niczoną porębą, odb^daie się dnia 17 moja 1920 
o gudz aie 11 przed połiimeai w lokali stowa- 

izy.zema w domu p. Bisenberge.u,
Porządek &. euey:

1. Zmiana statutów.
2, Wybói 3 członków Zarządu i Bady nad

zorczej,
U. Wniosok członków,
W razif braku odpuw tdn.ej Luby członków 

odb.dzie się w tym samym aniu o godzjue 5 pv 
jołJBniu z tym samym porządkiem dkiennym,

Prezes-: 
P i n k a i  E n g e la r d ,

R o w e ry, m aszyny do s z y c ia , g ra m a io n ;,
p ł y t y .

oras Włzelkie y rzy bory do tyohże, poieo*
M a l w i n a  B  o a e n m a n n

L w ó w ,  J a c la l le n s i t a  17.

M a  H  j d e n n e r
neKarmistrz

li . . j » ,  Uli. 1'HUHlll 1. #.
Przyjmuje WSZOiLio .-aparajyj, 
Lfr złoto 1 ora.ro p iju j q^|- 
UÓ64 wyższe ueuy. ib —24

D L A  V R i> 'lK < tN T O W  
L a .ityn  I K o rs r ir .o w

T u tk i i Papierki cr ;r
l>oieiHv w wicm.ui wyborze j/O 

een-w. iabryezuych 
H urtow nia przyborów  
do paieaiR „L Ł io i.e "
Irek. JtAichał j(ackel
h w o it , K azim ierzow ska 4 .

L  n pelnsze s ło ia k o w e , 
■**- lilcune, damsklę, m> 
Skle, uzlecinae, hurtownia 

cząsciowo. AujuOHl I . 
iu o UoIo nudesziy. Brzyj- 

uje przeiasowauie słom
kowych 1 filcowych. J. 
'1 'w orzyjaaesi, gen. zast, 
par. Kaorykl kapeluszy w 
Myślenicach. — dafauuica 
Lwów, MościoJiaiiB 6  gmach 
Izby rękodzielniczej.

K ap eiigzc . czapki 1 fu trr  
przyjmuje u: odnawiania

w. Auia, Mv, siariiiowsn 5.

|>o snkiiję teohnilik doprzy- 
M  gotowania do matury, ma
tematyka, geometrya wykreśl- 
na ZgłoEzeiia Jakóba Strze
mię 9 p. 11. drzwi 9 między 
3—4. itótfO

Pojedyncze ciuomiilarza
„Butli LkAISKIIJ" 

nabywać możni 
w EMnyied; cyt f a 
sety Lwowikirj% 
u l .  (Jza rn ie e lLie g o  

1. 1i, parter.

Czas
odnowić

przedpłatę
katsądem Jó»ei» Ziembińsaiugu

M «oi| do iMMizaul 9f 0|Af0j«N


